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Rok 1848 - rokiem generalnej ofensywy
NA ODCINKU GOSPODARCZYM

Dzieciom
na gwiazdkę

Ustawa budżetowa przyjęta jednomyślnie przez Komisję Sejmową
20 b. m., odbyło się w obecności min. Skarbu Dąbrowskiego, ostat­

nie posiedzenie sejmowej Komisji Skarbowo - Budżetowej, na którym 
przyjęto jednomyślnie ustawę budżetową. Obradom przewodniczył pos. 
Jędrychowski (PPR).

Na wstępie refe­
rent generalny bu­
dżetu, pos. Mitura 
(SL) oświadczył, że 
po uwzględnieniu po 
prawek, przyjętych 
w trzecim czytaniu 
przez Komisję, ogól 
na suma dochodów 
zwyczajnych Pań­
stwa zamyka się su 
mą 317.444.150.000 
zł., a wydatków 
277.645.407.000 zł.
Nadwyżka budżetu bieżącego wyniesie 
39.798.748.000 zł.

Komisja uchwaliła także podniesie­
nie szeregu etatów w poszczególnych 
działach administracji państwowej.

Na wnioSek referenta generalnego 
Komisja przyjęła jednomyślnie usta, 
wę skarbową w przedłożeniu rządo- 
wym wraz z poczynionymi popraw­
kami.

Min. Dąbrowski

rok 1948 we właściwym terminie ma 
znaczenie przełomowe w naszych sto­
sunkach gospodarczych.

O ile lata 1944 — 46 można by na­
zwać okresem ogólnej mobilizacji w 
dziele odbudowy, rok obecny przygo­
towaniem pozycji wyjściowych, to 
1948 r. będzie rokiem generalnej ofen­
sywy na odcinku gospodarczym.

Proces ten wyraża się w następują­
cych cyfrach.

1) Uchwalona przez Komisję usta-

Projekt Planu Inwestycyjnego
uchwalony

Rada Ministrów na posiedzeniu 
w dniu 20 b. m. uchwaliła projekt 
ustawy o państwowym planie in­
westycyjnym na rok 1948, który bę­
dzie przedłożony Sejmowi R. P.

wa skarbowa wraz z budżetem na 
ogólną sumę 326 miliardów zł. (łącz­
nie z budżetem majątkowym).

2) Państwowy Plan Inwestycyjny, 
przyjęty przez Rząd na sumę 188 mi­
liardów zł.

3) Plan sfinansowania wzrostu pro­
dukcji i dystrybucji na sumę 80 mi­
liardów zł.
/Wszystkie pozycje dają łączną su­

mę 594 miliardów zł. Poza tym prze­
widujemy w r. 1948 dalszy stopniowy 
wzrost stopy życiowej mas pracują­
cych.

W dalszym ciągu swego przemowie, 
nia min. Dąbrowski wyraził uznanie 
Komisji Skarbowo-Budżetowej za tern 
po, w jakim pracowała.

Z kolei zabrał głos pos. Mitura 
(SL), który omówił poszczególne re­
zolucje do preliminarza budżetowego 
zgłoszone na posiedzeniach Komisji 
Skarbowo-Budżetowej.

W dalszym ciągu obrad Komisja 
przyjęła szereg rezolucji.
Dezyderaty dzieon karzy srzyśęte

Rezolucja pos. Dąbka podkreślająca 
doniosłość zapoczątkowanego przez

Budżet uchwalony w terminie
Następnie przemawiał min. Skarbu, 

Dąbrowski, który podkreślił, że bu. 
dżet będzie uchwalony we właściwym 
terminie konstytucyjnym. Faktowi te- 
mu należy nadać dużą i głęboką treść. 
Umożliwienie rządowi planowej gospo 
darld przez uchwalenie budżetów na

Gwałtowna zwyżka cen we Francji
Prasa o planie gospodarczym rzędu Schumana

PARYŻ. (PAP). — Prasa poświęca 
wiele miejsca planowi gospodarcze­
mu Rene Mayera. Plan ten przewi-

Greckie wojska rządowe
prowokują incydenty na granicy Albanii

TIRANA (API). Grecka artyleria o- I szkolny. Nazajutrz grupa żołnierzy ' ” ' ... - - ........................strzeliwała po południu 15 b.m. wieś 
albańską Koszowice .burząc budynek

Małyszew
wicepremierem ZSRR

MOSKWA. (PAP). — Na mocy de­
kretu Rady Najwyższej, minister 
przemysłu budowy maszyn transpor­
towych, Wiaczesław Małyszew, któ­
ry podczas wojny był ministrem 
przemysłu budowy czołgów, miano­
wany został zastępcą prezesa Rady 
Ministrów.

greckich, przekroczywszy granicę, o- 
tworzyła ogień z karabinów maszyno­
wych na albański posterunek granicz­
ny w Kastania. Wreszcie 17 b.m. gre­
cki samolot wywiadowczy przeleciał 
na małej wysokości nad rejonem Ko- 
nispolia.

Nowe wypadki cholery
DAMASZEK (API). — W trzech 

wsiach syryjskich, blisko stolicy, 
zanotowano szereg wypadków zacho 
rowań na cholerę. Wsie będą od­
izolowane na rozkaz rządu syryjskie 
go, który zarządził również obo­
wiązkowe szczepienia w tych okoli­
cach.

Podejrzane manewry
parlamentu francuskiego

PARYŻ. (PAP). — Francuskie Zgro­
madzenie Narodowe uchwaliło pierw­
szy artykuł ustawy, na mocy któ­
rego wiceprzewodniczący Zgroma­
dzenia Narodowego wybierani będą 
większością głosów a nie jak do­
tychczas wyznaczani w stosunku 
proporcjonalnym do liczebności po­
szczególnych klubów parlamentar­
nych.

Ustawa zmierza do pozbawienia 
komunistów — jako partii dotych­
czas najliczniej reprezentowanej w 
Zgromadzeniu, stanowiska wiceprze­
wodniczącego Zgromadzenia.

du je podwyżkę cen wielu artyku­
łów pierwszej potrzeby. Ceny wę­
gla zostały podwyższone o 34%, prą­
du elektrycznego o 115%, gazu o 
50%. Uległy również podwyżce ce­
ny benzyny, kawy, nafty, alkoholu, 
opłaty za radio i t. d.

Równocześnie • rząd rozpisuje 3% 
pożyczkę wewnętrzną, podlegającą 
amortyzacji w ciągu 10 lat.

„HUMANITE“ zwraca uwagę na 
okoliczność, że ceny idą w górę, 
podczas gdy rewizja płac ma nastą­
pić dopiero w czerwcu 1948 r. Dzień 
nik podkreśla, że jedynym skutecz­
nym środkiem walki z inflacją jest 
redukcja wydatków wojskowych oraz 
wprowadzenie do życia gospodar­
czego Francji kapitałów, ukrytych 
przez obywateli francuskich w ban­
kach zagranicznych. Kapitały te 
przedstawiają wartość 2 miliardów 
dolarów.

Wincentego Pstrowskiego ruchu przo­
downictwa pracy została jednogłośnie 
przyjęta.

Pos. Dzendzel (SL) wniósł kilka de 
zyderatów w sprawach prasowych.

Pierwszy z nich brzmi:
„Komisja Skarbowo - Budżetowa, 

stwierdzając pozytywny i przychylny 
stosunek władz państwowych do pra­
sy polskiej — zwraca się do Prezy­
dium Rady Ministrów — z uwagi na 
to, iż obecnie mają jeszcze miejsce 
objawy niedostatecznego zrozumienia 
roli prasy i jej znaczenia w państwie 
demokratycznym przez niektórych 
funkcjonariuszy — o spowodowanie 
wydania odpowiednich i ścisłych za­
rządzeń, któreby ułatwiły przedstawi, 
ciełom prasy, zaopatrzonym w legity­
macje Zw. Zawodowego Dziennikarzy 
R. P. dostęp do źródeł informacyjnych 
oraz pełnienie obowiązków zawodo­
wych“.

Dwa pozostałe dezyderaty • dotyczą: 
udzielenia dziennikarzom ulg w korzy 
staniu ze środków komunikacyjnych w 
wysokości 50 proc, oraz uwzględnienia 
uzasadnionych potrzeb Zw. Zaw. Dzień 
nikarzy R. P. włącznie z Polskim In. 
stytutem Prasowym związanych z pra 
cami przeszkoleniowymi, dokształca­
niem młodych kadr dziennikarzy i 
akcją badawczo-naukową i wydawni­
czą.

Komisja wszystkie dezyderaty przy, 
jęła.

Przewodniczący zamknął posiedze­
nie, składając posłom życzenia świą­
teczne.

W piątek 19 bm. w salonach 
Prezydium Pady Ministrów. Pre­
mier Cyrankiewicz z Małżonką 
podejmowali dzieci. Św. Mikołaj 
rozdał podarki i była śliczna cho­
inka- Uroczystości tej towarzyszy­
li najwyżsi dostojnicy państwowi:

Na zdjęciu:
1) Prezydent Bierut całuje dziew­
czynkę, która zadeklamowała ła­
dny wierszyk- 2) Poniżej: Wice* 
premier Korzycki, Premier Cyran­
kiewicz, Pani Cyrankiewiczów?., 
Prezydent Bierut, oglądają bombo­
nierki wręczone im przez małych 
gości. Bombonierki te dzieci wy* 
konały same.

Dzięki ofiarnej i wydajnej pracy górników

polski przemysł węglowy wykonał plan roczny
W godzinach wieczornych dnia 20 b. m. wydobycie węgla kamien­

nego w kopalniach polskich osiągnęło w roku bież. 57.500.000 ton. 
Tym samym plan produkcyjny na r. b. został wykonany.

ZWARCIE NOŻYC

Chińskie wojska ludowe
zbliżają się do Mukdenu

SZANGHAJ. (PAP). — Oddziały 
chińskiej armii ludowej podjęły gene-' 
ralny atak na stolicę Mandżurii — 
Mukden i zbliżyły się już do niego na 
odległość 30 km. W mieście słychać 
wyraźnie huk dział.

NANKIN (SAP). Depesze z central­
nej Mandżurii donoszą, że oddziały 
chińskiej armii ludowej znajdują się 
w odległości 10 mil od Mukdenu. Sy­
tuacja rządowego garnizonu tego mia­
sta jest krytyczna.

Poza węglem kamiennym, został 
wykonany w dniu 23 listopada r. b. 
również plan produkcji węgla brunat­
nego, którego wytwórczość wyniosła 
4.276.000 ton.

Osiągnięcie tych wyników było mo­
żliwe dzięki ofiarnej i wydajnej pra- 
cy górników polskich oraz harmonijne 
mu współdziałaniu pomocniczych za­
kładów Przemysłu Węglowego, które 
z równą dokładnością wykonały prze­
widziane na r. b. plany produkcyjne.

Tak. np. już 20 listopada br. pla­
nowaną produkcję urządzeń górni­
czych osiągnęło Zjednoczenie Fabryk 
Maszyn i Sprzętu Górniczego, wytwa 
rzając ogółem 19.000 ton wyrobów. 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw Wlert. 
niczo-Górniczych zameldowało reali­
zację planu w dniu 16 bm. wykonu, 
jąc ogółem 1.450 m. bież, nowych szy 
bów na kopalniach 900 m. szybików, 
20.000 m. bież, przekopów, 13.560 m. 
bież, wierceń próbnych i poszukiwąw-

czo-badawczych oraz 70.000 m.. sześć, 
komór w kopalniach.

Centrala Dostaw Drzewnych roz­
prowadziła planowaną ilość 1.476.000 
m. sześć, kopalniaków już do dnia 25 
listopada.

Załadowano 40.700.000 ton 
węgła

Również Centrala Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego wykonała na-

kreślony plan. Do dnia 13 bm. zała­
dowano ogółem 40.700.000 ton węgla.

Plan eksportu przewidujący wywoź 
za granicę 17.000.000 ton został zre­
alizowany w dniu 15 bm.

W najbliższym czasie spo­
dziewane jest również zrealizowanie 
planu zaopatrzenia kraju w węgiel, 
które w r. b. wyniesie 28.357.000 ton.

W. związku z wykonaniem rocznego 
planu produkcyjnego, dyr. gen. C.Z. 
P.O.W. inż. F. Topolski wysłał mel­
dunki do (Prezydenta Bieruta, Premie­
ra Cyrankiewicza oraz Min, Minca, w 
których zapewnia o pełnej gotowości 
pracowników przemysłu węglowego do 
dalszej wytężonej pracy nad wyko, 
nywaniem planu trzyletniego.

Optymizm min. Bidault
Francja będzie pośrednikiem
w sprawie traktatu pokojowego

WIES nasza często narzeka, że 
produkcja rolna jest nieopła­

calna, że istnieje wielka rozpiętość 
cen na artykuły przemysłowe i rol­
nicze ,słowem, że producent rolny mu­
si tanio sprzedawać swe wytwory, a 
płacić drogo za wszystko, co jest mu 
potrzebne do jego gospodarstwa lub 
do osobistego użytku. Narzekania te 
w ogromnej większości wypadków po 
zbawione są wszelkich podstaw. Prze­
ciwnie, wszystko wskazuje na to, że 
rolnik jest dziś w stanie zakupić o 
wiele więcej za tę samą ilość swych 
produktów, niż przed wojną.

Oto kilka przykładów. Aby zaopa­
trzyć się w pług, rolnik musiał sprze 
dać w 1939 r. 221 kg żyta lub też 
33 kg wieprza, bądź 181 Itr mleka. 
Obecnie zaś, aby zdobyć pieniądze na 
kupno takiego samego pługa, wy- 
starczy sprzedać tylko 107 kg żyta, 
lub 18 i pół kg wieprza, bądź 127 
Itr mleka. Jeszcze taniej niż przed 
wojną, płaci dziś rolnik za nawozy 
sztuczne. 100 kg superfosfatu równa­
ło się przed wojną wartości 69 kg 
żyta, dziś zaledwie połowie, gdyż tyl 
ko 34 kg. Cukier wyrażony w kilo­
gramach żyta, wynosił równowartość: 
10 kg cukru = 76 kg żyta, dziś wy­
nosi tylko 64 kg żyta. Nafty może 
chłop kupić dziś dwukrotnie więcej 
za tę samą ilość żyta niż przed woj­
ną.

Podobnie, lub z niewielkim odchy. 
leniem kształtują się ceny innych 
artykułów przemysłowych, niezbęd­
nych w gospodarstwie wiejskim. Je­
dynie niektóre artykuły (deficytowe), 
których brak jeszcze w dostatecznej 
ilości na rynku, są trudniej dostępne 
i droższe, w przeliczeniu na natura- 
lia, niż przed wojną. Tak np. aby 
kupić buty z cholewami wystarczyło 
sprzedać 382 kg żyta lub 57 kg wie­
prza. Dziś musi rolnik sprzedać na 
ten cel blisko dwukrotnie więcej zbo­
ża, wzgl. innych produktów hodowla­
nych. Również niekorzystnie, aczkol­
wiek w mniejszym stopniu, kształtu­
ją się dla rolnika ceny na mydło ’

niektóre wyroby tekstylne. Ogólnie 
jednak biorąc, nastąpiło zwarcie t.zw. 
„nożyc cen“, na korzyść rolnika.

RÓWNIEŻ bardzo wiele zyskał 
nasz rolnik na skutek zorganizo­

wania państwowego (Fundusz Apro- 
wizacyjny) i spółdzielczego skupu 
ziemiopłodów i produktów hodowla­
nych. Nie trzeba chyba przypominać, 
jak wielkie straty ponosili producen­
ci rolni i to właśnie drobni rolnicy, 
na skutek ogromnych wahań cen na 
zboże i gwałtownego ich spadku po 
każdorazowych zbiorach. Te sezono­
we wahania cen, jak również waha­
nia koniunkturalne (nadprodukcja da­
nego rodzaju zbóż), będące przed 
wojną zjawiskiem chronicznym, obec­
nie sprowadzone zostały do rozmia­
rów znikomych.

Wreszcie zjawisko znacznej rozpię­
tości cen na artykuły rolnicze w róż 
nych ośrodkach kraju, występujące 
jeszcze bardzo silnie w roku ubie­
głym, zostało obecnie całkowicie wy­
eliminowane.

Uporządkowanie handlu hurtowego 
zbożem, akcja interwencyjna Fundu­
szu Aprowizacyjnego, zorganizowanie 
giełd zbożowo-towarowych, usprawnię 
nie transportu, doprowadziło ceny na 
ziemiopłody w całym kraju do jedno­
litego poziomu. Dziś cena na pszeni­
cę, żyto, czy strączkowe lub okopo­
we w Warszawie, Łodzi, Katowicach, 
czy w Gdańsku, nie różni się prawie 
wcale. Wahania cen nie przekraczają 
10%, podczas gdy jeszcze w roku u- 
biegłyin różnice cen na produkty rol­
ne w różnych ośrodkach, kraju, wy. 
nosiły 50 i więcej procent. To oczy­
wiście było wodą na młyn spekula­
cji, utrudniało równomierne zaopatrzę 
nie ludności miast, przynosiło straty 
producentom rolnym.
VA/ZRASTAJĄCA masa towaro

- wa na rynku wewnętrznym, do­
stawy w ramach akcji „przemysł dla 
wsi“, stanowią również wielkie ułat­
wienie w normalnej korzystnej wy\ 
mianie owoców pracy miasta i wsi.

T. D.

PARYŻ. (PAP). Minister Bidault 
złożył na posiedzeniu komisji spraw 
zagranicznych Zgromadzenia Naro-

Przed Konferencją Trzech w Berlinie
■im inwiiiwi i Bs—maa—a—bhw

Rozbieżność poglądów Francji i USA
na temat scalenia stref zachodnich

NOWY JORK. (PAP). — Doniesienia prasowe z Paryża, Frankfur­
tu i Waszyngtonu, wydają się wskazywać na to, że amerykańskie pla­
ny stworzenia 3-strefowej administracji zachodnich Niemiec, całkowi­
cie opanowanej przez USA, natrafiają na pewne trudności.

W Paryżu, po .powrocie min. Bi­
dault z Londynu, daje się odczuć brak 
entuzjazmu dla scalenia strefy fran­
cuskiej ze strefą brytyjsko-amerykań- 
ską na warunkach, które chcą narzu. 
cić Amerykanie. Rząd francuski wy­
kazuje w tej sprawie pewną wstrze­
mięźliwość i daje nieoficjalnie do zro­
zumienia, że gotów jóst na przepro­
wadzenie scalenia jedynie na włas­
nych warunkach.

Korespondent londyński dziennika 
„Chicago Sun“ donosi, że na konfe­
rencji 3 państw zachodnich, która ma 
się wkrótce odbyć w Berlinie, nie bę­
dzie prawdopodobnie powzięta żadna 
decyzja w sprawie scalenia stref wo­
bec znacznej różnicy poglądów między 
Francuzami a Amerykanami. Konfe.

rencja ma się zająć przede wszystkim 
sprawą reformy 
nich Niemczech
Saary.

Wobec braku 
francuskiej dla 
nio.niemieckiego oraz niechęci samych 
Niemców dla tej idei — Amerykanie 
chcą zająć się obecnie jedynie wzmoc­
nieniem aparatu administracyjnego 
scalonej strefy anglosaskiej.

SEO domaga się referendum
BERLIN. (SAP). — „Neues Deut­

schland“ ogłosiła apel sekretariatu 
Partii Jedności Socjalistycznej do lud 
ności berlińskiej. W apelu tym czyta­
my m. in.:

walutowej w zachód- 
oraz sprawą Zagłębia

entuzjazmu ze strony 
idei państwa zachod-

Protest Indonezji do ONZ
przeciw samowoli rządu holenderskiego

LONDYN. (PAP). — Republikań­
ski rząd Indonezji wniósł protest do 
ONZ. przeciwko rządowi holender­
skiemu, który omijając Komisję Na­
rodów Zjednoczonych, zapowiedział 
utworzenie marionetkowego rządu na

I zachodniej Jawir

Rząd republikański stwierdził, 
zebranie 172 mieszkańców Jawy 
chodniej, które zwróciło się 
władz holenderskich o stworzenie 
prowizorycznego, rządu, składało się 
głównie z urzędników na żołdzie 
rządu holenderskiego

że 
za- 
do

Postępowe elementy wszystkich par 
tii i wszystkich ugrupowań' niemiec­
kiej ludności, biorących udział w Kon 
gresie Narodu Niemieckiego wypowie 
działy się za jednością Niemiec oraz 
za sprawiedliwym pokojem. Ponieważ 
trzy zachodnie mocarstwa odrzuciły 
wniosek niemieckich, przedstawicieli 
o wysłuchanie ich na Konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych, niemiec 
cy przedstawiciele nie mogli wypowie 
dzieć się wobec Wielkiej Czwórki. 
W tym momencie Schumacher oświad 
czył, że jedność Niemiec jest całkowi­
cie zależna od Sojuszników. Polityka 
Schumachera wepchnęła Niemcy w 
nową sytuację. Schumacher zdradził 
Niemcy.

Utworzenie zjednoczonych Niemiec 
— kontynuuje apel — zależy od na­
rodu niemieckiego. W imieniu demo­
kracji domagamy się ażeby naród nie 
miecki sam określił swe przeznacze­
nie za pomocą powszechnego gloso­
wania.

Apel wzywa berlińczyków do walki 
o jedność Niemiec, o demokrację i so­
cjalizm.

Stanowisko partii lewicowych 
w strefie bryty skiei

BERLIN. (PAP). — Przedstawicie, 
le lewicowych partii niemieckich w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej, posta­
nowili zwołać w styczniu 1948 r. w 
Diisseldorfle, kongres ludowy. Celem 
tego kongresu ma być przeciwstawie­
nie się próbom utworzenia państwa 
zachodno-niemieckiego-

dowego sprawozdanie -z przebiegu 
konferencji londyńskiej.

Mówca wyraził przekonanie, że 
Francja będzie mogła odegrać rolę 
pośrednika w przyszłości celem do­
prowadzenia do porozumienia w spra 
wie traktatu pokojowego. Min. Bi­
dault spodziewa się, że dyskusja w 
sprawie traktatu zostanie podjęta, 
gdy warunki ulegną poprawie.

Równocześnie min. Bidault wypo­
wiedział się za ścisłą współpracy 
Francji ze St. Zjednoczonymi „d1 
zabezpieczenia pokoju“.

Dziennik angielski
o wyższym szkolnictwie w Polsce

LONDYN. (API). Liberalny „MAN­
CHESTER GUARDIAN“ zamieszcza 
artykuł poświęcony rozwojowi nau­
ki w Polsce. Autor artykułu pod­
kreśla wspaniałą odbudowę uniwer­
sytetów, gdzie znalazła pomieszcze­
nie znacznie większa liczba mło 
dzieży niż przed wojną.

Dziełu odbudowy nauki polskiej 
należą się wyrazy uznania, tym bar­
dziej, że więcej niż połowa profe­
sorów polskich umarła lub została 
wymordowana w czasie okupacji.

Sprzedaż mięsa i ciastek 
bez ograniczeń 
do 6-go stycznia

Rozporządzenie ministrów aprowi­
zacji oraz przemysłu i handlu ze­
zwala w okresie od 20 grudnia br. 
do 6 stycznia 1948 r. na dokonywa­
nie wszelkich obrotów wyrobami cu 
kierniczymi (ciastkami, tortami, cia­
stami, pączkami i faworkami) w 
przedsiębiorstwach przemysłu gastro 
nomicznego, stołówkach, sklepach 
żywnościowych, straganach oraz 
wszelkich przedsiębiorstwach handlo 
wych.

Rozporządzenie zezwala w tym o- 
kresie na dokonywanie wszelkich 
obrotów mięsem i jego przetworem! 
(potrawami, wędlinami i konserwa­
mi mięsnymi) oraz tłuszczami zwie 
rzecym'



Pod znakiem kampanii przedwyborczej

Wyniki nadzwyczajnej sesji Kongresu
Antyinflacyjny program prezydenta Trumana nie został uchwalony

Bazy amerykańskie w Hiszpanii
Układ U. S. A. z gen. Franco

NOWY JORK (PAP). Zakończona po 
.. miesięcznych naradach nadzwyczajna 

sesja Kongresu przyniosła z punktu 
widzenia celów politycznych, zawar­
tych w planie Marshalla i doktryny 
Trumana, rezultaty raczej nikłe.

Z zawartych w orędziu prezydenta 
Trumana z 17 listopada 2 punktów: 
t.zw. pomocy doraźnej dla Europy za­
chodniej i planu walki z inflacją — 
pierwszy, przy użyciu maksymalnych 
środków propagandowych ze strony 
rządu, został z- wielką trudnością u- 
chwalony.

Co do drugiego punktu, uchwalono 
projekt wysunięty przez republika­
nów, który tylko w nieznacznym stop­
niu zadość uczynił postulatom rządu w 
dziedzinie antyinflacyjnej.

Cała sesja nadzwyczajna, z długimi 
debatami nad funduszami na pomoc 
dla Europy zachodniej, toczyła się pod 
makiem kampanii przedwyborczej.

Od początku sesji nadzwyczajnej 
wiadomo było, że program prezydenta 
Trumana, który dawał jako całość pew 
ne szanse opóźnienia Inflacji, nie bę­
dzie przez Kongres uchwalony. Przy, 
jęty przez obie Izby plan republikań­
ski, zezwalający przemysłowi i rolni­
ctwu na dobrowolne umowy w spra­
wie rozdziału produktów i wyłączający 
te umowy spod działania ustawy anty- 
kartelowej — jest właściwie premią 
dla wielkiego przemysłu i handlu.

Nie wiadomo jeszcze jakie nowe 
wojekty wysunie większość republi-

kańska dla zgnębienia demokratów, 
ale nie ulega wątpliwości, że:

1) republikański Kongres nie uchwa­
li planu Marshalla na 4 lata, a jedynie 
jego pierwszą ratę,

2) suma 6.800 mil. dolarów, której 
prezydent Truman ma zamiar zażądać 
do połowy 1949 r. — będzie znacznie 
okrojona przez Kongres.

PARYŻ (PAP). Omawiając projekt 
mianowaniä przez rząd amerykański 
specjalnego „administratora planu Mar 
shalla", dziennik „L'Humanite“ pod­
kreśla, że administrator ten będzie 
prawdziwym „gauleiterem“ St. Zjedno 
czonych w Europie zachodniej.

NOWY JORK (obs8. wl.). Rząd Sta nów Zjednoczonych na mocy układa, 
zawartego s frankistowską Hiszpanią i faszystowską Portugalią, wypła­
cił obydwu tym rządom trzy miliardy pesetów. Układ ten udziela Sta 
nom Zjednoczonym zezwolenia na budowę baz lotniczych 1 morskich na 
półwyspie Iberyjskim, oraz w koloniach portugalskich i hiszpańskich.

Amerykańscy Inżynierowie i eks­
perci 
szych 
nerał 
gtonu 
cowania z amerykańskim 
generalnym planu budowy 
ilości wojskowych baz.

Przez udzielenie Stanom

rozpoczęli już budowę pierw 
takich baz w Hiszpanii Ge- 
Franco wysłał do Waszyn- 
misję wojskową w celu oprą 

sztabem 
większej

Zjedno-

„Prawda naszego kraju 
mówi sama za siebie” 
Korespondenci prasy zagranicznej u min. Grosza

Zw. prasy zagranicznej w Polsce 
wydał przyjęcie na cześć dyrektora 
Dep. Prasy i Informacji MSZ., mi­
nistra Wiktora Grosza. Prezes Zw. 
Prasy Zagr., Joel Cang (Times) 
oraz wiceprezes Mikołaj Pantiuchin 
(Tass) podziękowali min. Groszowi, 
za życzliwość i przychylne ustosun-' 
kowanie się Rządu Polskiego do 
pracy dziennikarzy zagranicznych i

600 tysięcy ha odłogów 
uprawimy w 1948 roku 
Przemówienie min. Dąb-Kocioła w Szczecinie

W Szczecinie obradował Krajowy 
Zjazd Robotników i Pracowników 
Państwowych Gospodarstw Rolnych. 
W toku obrad zabrał głoś min. Dąb- 
Kocioł, który omówił aktualne zagad- 

■ cienia swego resortu.
Mówiąc o zadaniach majątków pań- 

stwowyeh, minister stwierdził, że w 
roku 1948 musi byś zlikwidowanych 
6Q(ł tys. ha odłogów, z czego na Pań­
stwowe Nieruchomości Ziemskie przy­
pada 200 tys. ha. Musimy podnieść wy­
dajność zboża z ha. Musimy wzmóc 
wydajność pracy robotnika., Musimy 
szeroko propagować współzawodni­
ctwo.

Wyczerpująco omówił minister za­
gadnienie dochodowości rolnictwa.

2 kolei mówca rozwinął zagadnienie

pracownika rolnego, wciągnięcia do 
życia społecznego poprzez partie poli­
tyczne, Związki Zawodowe i Samopo­
moc Chłopska.

bezstronność w stosunku do wszyst­
kich korespondentów.

Min. Grosz w odpowiedzi podkre­
ślił, że od chwili powstania Depar­
tamentu przeszło 400 zagranicznych 
dziennikarzy skorzystało z jego 
działalności. Podstawą stosunku Rzą­
du R. P. do korespondentów zagra­
nicznych — powiedział minister 
Grosz — była i jest chęć dania im 
pełnej swobody w pracy i informo­
waniu swoich krajów.

„Pomimo rozczarowań, które w 99 
proc, nie dotyczyły stałych kores­
pondentów, rząd nasz będzie kon­
tynuował dotychczasową politykę u- 
łatwiania pracy korespondentów za­
granicznych w Polsce. Jest przeko­
naniem naszego rządu, że prawda o 
naszym kraju mówi sama za sie­
bie. I bez względu na próby jej 
zniekształcenia, prawda ta, dzięki 
uczciwym Zagranicznym korespon­
dentom, musi dojść do 
publicznej za granicą“.

czonym zezwolenia na budowę tych 
punktów strategicznych, generał 
Franco ma na celu umożliwienie 
Hiszpanii korzystania z dobro- 

! dziejstw planu Marshalla.
Bazy amerykańskie w Hiszpanii 

i Portugalii. wymierzone są prze­
ciwko Francji i Włochom i ma- 
j^ na celu poparcie de Gaspe- 
rlego w przypadku „zbyt silnej 
opozycji stronnictw lewicowych" 
oraz de Gaulle'a, gdy nastaną wa­
runki, sprzyjające zdobyciu przez 
niego władzy.

Specjalna komisja departamen­
tu stanu pod przewodnictwem George 
F. Kennana, zaproponowała właśnie 
Hiszpanię, jako jedyny kraj, „dosta­
tecznie godny zaufania“ dla utworze 
nia z niego południowego odpowied­
nika państwa zachodnio-niemieckiego,

W Portugalii rozpocznie się wkrót 
ce budowa baz lotnicznych i mor­
skich w Aviro Setubal 1 Alco Pete, 
a baz lotniczych w Portimao, Lagos, 
Evarl 1 Braganza.

W Hiszpanii bazy lotnicze i mor­
skie wybudowane będą w El Ferrol 
Cartagena i Algeciras. Bazy lotni­
cze wybudowane będą w Maladze, 
Meratalle, Terruel, Burgos itp. W 
hiszpańskim Maroku baza lotnicza 
i morska wybudowana będzie* w 
Ceucie.

i Na hiszpańskich Wyspach Kana­
ryjskich — niedaleko zachodniego 
wybrzeża Afryki taka sama baza 
wybudowana będzie w Las Palmas.

W portugalskich koloniach bazy 
zostaną założone: na wyspie Timor— 
położonej na Pacyfiku. Na wyspie 
Cape Verde -v niedaleko zachod- 
go wybrzeża afrykańskiego oraz w 
Mozambiku portugalskim — w po­
łudniowo-wschodniej Afryce.

Nowoczesne parowozy
amerykańskiedla Polski

Do Gdyni przybyła pierwsza par­
tia 29 parowozów z ogólnej liczby 
100 sztuk, zakupionych w Ameryce.

Parowozy te, z serii „Ty 246“, nie 
różnią się w wyglądzie zewnętrznym 
od polskich parowozów tego typu. 
Wyposażone są one w najbardziej 
nowoczesne 
ich wynosi 80 
pociągowa do 
t. zw. stokery, 
mechanicznego 
tendra do paleniska.

urządzenia. Szybkość 
km. na godz. a siła 
2.500 ton. Posiadają 
czyli urządzenia do 
podawania węgla x

Kto będzie gubernatorem Triestu?
3-ch kandydatów Rady Bezpieczeństwa

BELGRAD (API). — Jugosłowiań­
ska rada ministrów pod przewodni­
ctwem marszałka Tito, który powró­
cił z Bukaresztu, rozważała propo- 
pozycje jugosłowiańskie wobec Włoch 
w sprawie nominacji gubernatora 
Triestu. W kołach jugosłowiańskich 
wyraża się życzenie dokonania nomi 
nacji w jak najkrótszym czasie jak 
kolwiek uważa się ża okres 15 dni 
wyznaczony przez Radę Bezpieczeń Teodorem Boch. czy też wysunie no 
stwa dla osiągnięcia porozumienia ' wych kandydatów.

pomiędzy Rzymem i Belgradem jesft 
zbyt krótki.

W tej chwili nie wiadomo, czy rząd 
jugosłowiański dokona wyboru po 
między * 3 kandydatami wysunię­
tymi przez podkomisję w Radzie Bea 
pieczeństwa, merem Liege, Buisseret 
ambasadorem Chile w Paryżu, Fer= 
nandezem i burmistrzem Narwickuk

Fn ustąpieniu Force Ouvriere” i CGT
W styczniu zebranie
Kraiowego Komitetu Konfeilenilnego

PARYŻ. (PAP). — W związku z 
ustąpieniem przedstawicieli „Force 
Ouvriere“ z biura konfederalnego

Olbrzymi wybuch amunicji
świadomości

Narody Europy wschodniej

torują drogę do trwałego pokoju

Polski Komitet Żywnościowy 
racjonalizuje 
gospodarkę aprowizacyjną

20 b. m. w Min. Aprowizacji, pod 
przewodnictwem wicemin, Sztachel- 
skiego, w obecności min. Lechowi­
cza, odbyło się inauguracyjne po­
siedzenie Polskiego Komitetu Żyw­
nościowego.

Posiedzenie zagaił min. Lecho­
wicz, przypominając zadania komi­
tetu: planowanie racjonalizacji od­
żywiania przy zastosowaniu najnow 
szych zdobyczy naukowych, badanie 
środków spożywczych - i opracowa­
nie najbardziej korzystnych zasad 
gospodarowania nimi, zracjonalizo­
wanie przetwórstwa domowego i 
przemysłowego, zbadanie przyczyn i 

’ ustalenie środków do usunięcia mar 
notrawstwa żywności.

po przemówieniu min. Lechowi­
cza prof. dr. Nowakowski wygłosił 
referat p. t. „Żywienie jako zagad­
nienie społeczne“.

Z kolei p. e. podśekr. stanu w 
Min. Aprowizacji ob, E. Iwaszkie­
wicz omówił zadania polskiego Kom. 
Żywnościowego, po czym doradca 
Min. Aprowizacji M. Józefkowicz o- 
mówił sprawy organizacyjne.'

Po dyskusji powołano Komisję 
Organizacyjną P. K Ż.

BUKARESZT. (PAP). — Z okazji 
podpisania jugosłowiańsko-nunuńskle- 
go paktu przyjaźni marszałek Tito wy 
głosił w Bukareszcie przemówienie w 
którym oświadczył:

„Chociaż na wschodzie Europy ist- 
nieje kilka państw nie zamieszkałych 
przez Słowian, potrafiliśmy zawrzeć i 
dalej zawieramy układy przekreślają­
ce intrygi tych, którym nie podoba 
się nasze zjednoczenie. Będziemy mo­
gli obecnie poprowadzić ofensywę,

zemlerzającą do skonsolidowania po­
koju, na który as utęsknieniem ocze­
kują narody świata".

Podróż premiera Dymitrowa 
po Budapesztu

BUDAPESZT, (PAP). Premier 
garski Dymitrow spodziewany 
w najbliższym czasie w Budapesz­
cie dla podpisania traktatu przy­
jaźni między Bułgarią i Węgrami.

w Szwajcarii
BERN. (PAP). — Radio szwajcar­

skie doniosło, że w nocy z piątku na 
sobotę w miejscowości Blausee - Mit­
holtz, położonej na linii kolejowej 
Bern — Simplon, nastąpił wybuch 
składu amunicji. Wskutek eksplozji 
stacja kolejowa została całkowicie 
zburzona, a wszystkie domy we wsi 
Blausee-Mitholtz silnie uszkodzone.

Wezwano oddziały wojskowe do o- 
czyszczenia dróg zasianych pociska.

I

buł 
lest

Czołowi dygnitarze hitlerowscy
przed sądem w Norymberdze

BERLIN (PAP). Przed Trybunałem 
Międzynarodowym w Norymberdze 
rozpoczął się proces przeciwko 21 nie­
mieckim zbrodniarzom wojennym.

W procesie tym, zwanym „proce­
sem ministrów“, zasiadają na ławie o- 
skarżonych przeważnie wysocy dygni­
tarze Trzeciej Rzeszy, m. in. szef pro­
pagandy prasowej — dr. Dietrich, szef 
kancelarii Rzeszy — dr. Lammers, szef 
kancelarii prezydenta — Meissner, do­
radca ekonomicznny Hitlera — Kepp­
ler, szef organizacji „Niemców zagrani 
eznych“ — Bohle oraz b. sekretarz sta­
nu ministerstwa spraw zagranicznych 
— von Węizsaecker.

morderstwa, znęcanie się nad miliona­
mi robotników cudzoziemskich ©raz 
ograbienie krajów okupowanych.

Po odczytaniu aktu oskarżenia pod- 
sądni nie przyznali się do winy.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym 
■■'.dział w rozpętaniu wojny światowej,

Ustąpienie
Rabem i Łemmęrsa

BERLIN. (PAP). Pierwszy 
wodniczący niemieckiej partii 
ścijańsko - demokratycznej w stre­
fie radzieckiej Jakub Kaiser oraz 
drugi^ przewodniczący tej partii Er­
nest Xemmers, ustąpili z zajmowa­
nych stanowisk.

prze- 
chrze-

ml. Komunikacja kolejowa i telefo­
niczna zostały przerwane.

FRUTINGEN (SAP). Wybuchy w 
składzie amunicji w Mitholtz trwają 
w dalszym ciągu. Składy obejmowały 
8 magazynów, z których trzy Wylecia­
ły w powietrze. Władze liczą się z moż 
liwością trwania wybuchów jeszcze 
przez 2 — 3 dni.

1Ö0 metrowa ściana skalna zawaliła 
się na skład amunieji, wydrążony w 
zboczu góry. Odłamki skały znaleziono 
w odległości 600 m. od zbocza góry.

Togliatti oskarża
rząd de Gasperiego

RZYM. (PAP). — Zabierając głos 
w Zgromadzeniu Konstytucyjnym w 
dyskusji nad deklaracją rządu de

Przodujemy
w produkcji cykorii

W r. b. pod uprawę cykorii zużyto 
5 tys. ha gruntów.

W chwili obecnej Polska znajduje 
się na pierwszym miejscu europejskich 
plantatorów cykorii. W dalszej kolej­
ności idą: Belgia, Francja 1 Dania.

5 lat więzienia
za fałszywe informacje
@ Referendum

Rejonowy Sąd Wojskowy w Krako­
wie skazał st. Strzelca Tadeusza Le- 
nika na 5 lat więzienia.

Lenik w lipcu 1946 r. podawał fał­
szywe wiadomości o głosowaniu w cza 
sie referendum jednemu z kierowni­
ków WiN, Józefowi Ostafinowi, który 
przekazał te wiadomości znanemu z 
procesu krakowskiego Rajskiemu.

Gasperi sekretarz generalny wło­
skiej partii komunistycznej Togliatti, 
zarzucił rządowi, że sposób, - w ja­
ki powstał, narusza konstytucję i 
zasady parlamentaryzmu.

RZYM. (SAP). Rząd de Gasperi'e- 
go otrzymał, votum zaufania 303 gło­
sami przeciwko 118, przy 14 wstrzy­
mujących się od głosowania.

Saloniki zagrożone
przez armię demokratyczną

ATENY. (SAP). — Oddziały grec­
kiej armii demokratycznej zaatakowa­
ły miejscowość Drimcs, położoną w 
odległości 15 km. od Salonik. Armia 
rządowa broni się, wspierana przez 
lotnictwo.

Walki toczą się również na półnoa 
od Drama.

CGT, komisja administracyjna postaw 
nowiła zwołać Krajowy Komitet Kon= 
federalny na 5 i 6 stycznia 1948 r.

Na marginesie ustąpienia członków 
grupy „Force Ouvriere“, należy pod» 
kreślić, że sekretarz Światowej Fede­
racji Zw. Zaw., Louis Satlłant, sekre= 
tara Zw. Zaw. drukarzy Ebne 
oraz sekretarz gen. Zw. Zaw. urzęd­
ników Le Leap, którzy nie należą do 
partii komunistycznej, wypowiedzieli 
się za pozostaniem w CGT.

Wiele dzienników liczy się z możli­
wością wejścia wymienionych działa­
czy do Biura Konfederalnego C'GTU 
przy czym Saillant miałby objąć sta­
nowisko sekretarza generalnego, zwol­
nione przez Jouhaux.

PARYŻ. (PAP). Prasa francuska 
żywo komentuje fakt ustąpienia gra 
py „Force Ouvriere" z CGT i, utwo­
rzenia przez nią własnej centrali 
związkowej.

Ze szczególną siłą piętnuje rozła­
mowców „Humanite“, podkreślając 
że „Force Ouvriere“, występując z 
CGT na rozkaz imperialistów ame­
rykańskich, dokonała zbrodni wobec 
klasy robotniczej.

Amerykańskie wojska z Włoch
w Austrii

WIEDEN. (PAP). — Według in­
formacji dziennika „Oesterreichische 
Zeitung“ w ostatnich dniach poja­
wiły się w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej Austrii nowe oddziały 
wojsk amerykańskich, przybyłych t 
Włoch.

22 grudnia

Konwentu Seniorów
Biuro Sejmu Ustawodawczego R.P. 

zawiadamia że posiedzenie Konwen­
tu Seniorów odbędzie się w ponie­
działek 22 b. m. o godz. 10 w ga­
binecie Wicemarszałka Szwalbego.

11 skazanych 
21.080 amnest snowsnycl 
Denazyfikacja w Bawarii

MONACHIUM. (API). — Jak 
nosi gazeta „Neue Presse" z Bawarią 
miejscowe sądy rozpatrzyły w ostafe; 
nim czasie- 28 tys. spraw denazyflks« 
cyjnych. Z tej liczby jedynie £1 bytj 
łych członków partii hitlerowskiej so» 
stało skazanych na obóz pracy, 70 zaS 
na karę grzywny. Władze amerykan 
skie udzieliły amnestii 21 tysiące®® 
oskarżonych © działalność hitlerowe 
ską.

Połączenia telefoniczne 
z Belgradem i Budapesztem 

Uruchomiony został bezpośredni 
obwód telefoniczny Warszawa —- 
Belgrad’ oraz Warszawa — Buda­
peszt

Nowe połączenie przyczyni się do 
usprawnienia komunikacji telefonie? 
nej między Polską a Węgrami i 
Jugosławią. Dotychczas rozmowy te­
lefoniczne z tymi krajami przepro- 

• wadzane były przez Czechosłowację.

Min. Komunikacji pomaga
narciarskiej grupie olimpijskiej

Wicemin.Grosicki odznaczony
Krzyżem Oficerskim
Orderu Polski Odrodzonej

20 b. m. Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz, wręczył podsekreta 
jzowi stanu w Min. Aprowizacjf J. 
Grosickiemu, b. wicewojewodzie po­
znańskiemu, Krzyż Oficerski Orderu 
Polski Odrodzonej, nadany mu przez 
Prezydenta R. P, za zasługi, położone 
na polu odbudowy życia gospodarcze­
go i kulturalnego Wielkopolski.

30-osobowa narciarska grupa olim­
pijska przystąpiła już do pierwszych 
treningów w górach. Polski Zwią­
zek Narciarski, powołując się na 
trudności finansowe, zwrócił się do 
Wydziału Turystyki Min. Komunika­
cji z prośbą o przyjście z pomocą 
naszym olimpijczykom i przyznanie 
im prawa bezpłatnych przejazdów 
na kolei linowej 
Wierch.

Min. Komunikacji, 
pełni sytuację pZN i 
żytego przygotowania 
doceniając znaczenie 
sportu polskiego na Olimpiadzie, u- 
względniło prośbę i poleciło Kierów 
nictwu Państwowych Kolei Lino-

na Kasprowy

rozumiejąc w 
potrzebę nale- 
narciąrzy oraz 

propagandy

wych udzielić bezpłatnych przeja­
zdów wybranym przez PZN narcia­
rzom.

Dzięki temu grupa olimpijska bę­
dzie miała możność prowadzenia już 
przez bieżący miesiąc intensywnych 
treningów w górach.

OBSADA SĘDZIOWSKA
na mecze z Węgrami

Znicz 42:39
KKS: Grzeehowtn-k, Patraykont Ka- 

e?Tzn^‘ /'ir^yństl, KolaśHlewskJ, śinlffiel- 
s>kt. Gałka, DęmblAskt.

ZNICZ; MteaesiaŁ Wójtowtcs,, K-oałow 
skl, Unda Jóźwfak, Morawski, Pieezkie- 
wiea Terakowskl, Wtóliekl, KoBdratfnk 
<Ä,0^,?Äk! ,Krą“w‘'E)n"

Znieś nie potraf!? dotychczas zdobyć aut 
jednego punktu w zawodach o mlstrao- 
Btwo Lfgl koszykówki. Wczoraj był już 
bliski zwyętostwa. Prowadził do przerwy, 
praez pewien ezaa 1 po przerwie, Sees 'w

Anglosaskie,,odszkodowania“
z Niemiec

HAMBURG. (API). Z Niemiec 
wieziono dotychczas do W. Brytanii! 
i USA. półtora miliona ton złomsi 
żelaznego. Amerykańscy 1 angielscy 
monopoliści zarobili na tym ponad 
36 mil. dolarów.

Söö.flOö praeowni- 
zńośeiowego przy^- 
do strajku gene 
podwyżki wyna-

Fala strajków
we Włoszęch

RZYM. (SAP), 
ków przemysłu i 
Stąpiło w sobotę 
ralnego, żądając 
grodzeń.

Pracownicy handlowi postanowili 
strajkować od poniedziałku, o Ile 
do tego czasu żądania ich nie zo­
stań® uwzalednior'

Europa — Ameryka
w hokeju na lodzie

Międzynarodowy Związek Hokeja 
Lodowego opracowuje obecnie projekt 
spotkania hokejowego Ameryka — 
Europa.

Seńsścyjny ten mecz ma dojść do 
skutku już po zakończeniu zimowych 
igrzysk olimpijskich w St. Moritz, 
prawdopodobnie w dniu 17 lutego.

Reprezentacja Europy składać się 
będzie z zawodników szwajcarskich,

. W związku z mającymi się odbyć w 
dniach 28 i 30 b.m. spotkaniami repre­
zentacji bokserskiej Polski i Węgier 
ustalono już komisje sędziowskie na te 
mecze.

W dniu 28 b.m. w Poznaniu sędzio­
wać będą: Władysław Masłowski (Po­
znań) w ringu oraz na punkty: Optusil 
(CSR), sędzia węgierski i Prendowski 
(W-wa).

Sukces zapaśników Śląska
j Katowice - Bel! 6:2

Trzeci występ zapaśniczej reprezen 
tacji Katowic na terenie Czechosłowa­
cji miał miejsce w Usti.

Zapaśnicy śląscy wygrali z reprezen­
tacją miasta .w stosunku 6:2.

Punkty zdobyli: Wrona, Toboto, Go- 
M> Grytl l Orgas»

W dniu 30 b.m. w Warszawie: w 
gu Fedorowicz (Śląsk), na punkty Óp- 
tusil (CSR), Plewicki (Polska) i sędzia 
węgierski.

Konkurs sportowy
dopiero po świętach

Polski Komitet Olimpijski zawia­
damia że na okres świąteczny stały 
kopkurs „Zgadnij kto wygra“ zosta­
nie przerwany na czas 1 tygod­
nia. Następny kupon Nr. 9 ukaże 
się w prasie w poniedziałek dnia 29 
grudnia 1947 r. i będzie obejmował 
spotkania przewidziane na niedzie­
lę, dnia 4 stycznia 1948 r.

<».•%,«a, 5».

PAMIĘTAJ

o GWIAZDCE DLA ŻOŁNIERZA

decydujących momentach sawlódł nerwo­
wo I przegrał. Dt< załamania eię Pruszko- 
wtan przyczynili się w dużej mierze sę­
dziowie, którzy Znicz kilkoma rozstrzyg­
nięciami skrzywdzili. Znicz miał najlep­
szych graczy w Dudzie. Kozłowskim I Mi­
szczaku,, zaś z drużyny gośei — zresztą wy 
równanej, wybijał ale Kolaśnlewskl.

Zdobywcami punktów dla Znicza byli: 
Kozłowski 13, Mlszezak 11 Woytowlez 3. 
Kondratiuk 2, Duda 6, Pieczklewies 4. Dla 
KKS zdobyli kosze: Kolaśnlewskl 23, Grze- 
euowiak 4. Kasprzak 5, Jarczyńskl X Śmi­
gielski S, Gałka 2.

Wczoraj odbyły sie zawody w koszyków­
ce © mistrz. A klasy Znieś Ib — Iskra 2«; 
45 (8:21). Zdobywcami koszów dla Iskry 
by/ll: Kowalski 4, Szymański 12, Smoliński 
19, Adamski 16, — dla Znicza: Zieliński A 
16, Kuciński Kołakowski 4. Zieliński K- 
3-

Stern.

Zarząd sekcji hippicznejVV KS Legia
W ub. tygodniu odbyło się zebranie 

organizacyjne sekcji jeździeckiej WKS 
„Legia".

Po zagajeniu przez sekretarza klubu 
ppłk. Czarnika, wybrano zarząd w 
składzie: płk. groński, mjr. Hałas, inż . 
Szopa, rtm. Chatisow i rtm. Okßiuto- 
Dowrecki.

Turn ei pucharowy miast
organizuje PZTS

Polski Związek Tenisa Stołowegc 
postanowił zorganizować w przyszłym 
roku turniej pucharowy miast, syste­
mem olimpijskim.

Turniej odbędzie się po mistrzo-; 
Mwa.’b Polski, które rozegrane soft* 1 
n.« V, połowie stycznia w UÄ

Dźwłga się z gruzów
Tow. Kred. Ziemskie

Gmach Tow. Kredytowo-ZiemsMegiŁ 
przy ul Kredytowej, gdzie w czasie 
okupacji organizacje podziemne ode­
brały kontrybucję, ściągniętą przea 
Niemców z Warszawy, został mocm 
uszkodzony.

Obecnie prowadzona jest odbudowa 
części narożnej tego gmachu. W na> 
bliższym czasie będzie oddane do użyt­
ku skrzydło od strony ul. Masowiec 
kiej. (as)

i

SŁYSZAŁA PANI, ZE OD l-GO
MYSZY BJ^DA NÄ
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MLEKO TŁUSZCZE TRAN
daje polskim dzieciom misja UNICEF

— W ubiegłym tygodniu zwiedziłem 
razem z przedstawicielami Ministerstw 
Zdrowia, Oświaty oraz Pracy i Opie­
ki Społecznej szkoły na terenie ślą­
ska, korzystające również z naszej 
pomocy — oświadczył na konferen­
cji prasowej w dn. 20 b. m. p. H. 
Bell, szef misji Międzynarodowego 
.Funduszu Doraźnej Pomocy 
cłom (UNICEF). — Miałem 
czas możność skonstatować 
że wiele dzieci uczęszcza clc szkoły 
co drugi dzień Na normalne uczęsz­
czanie nie pozwala im brak dosta­
tecznej ilości odzieży i obuwia. Po 
prostu rodzeństwo chodzi na zmia­
nę w tych samych butach czy ubra­
niu. Przy tym stanie rzeczy dzieci 
nie mogą korzystać codziennie z po­
siłków, wydawanych przez szkołę.

Dzie- 
wów- 

m. in.,

Nie ma małżeństwa szczęśliwego 
jeśli nie weźmie obrąćzek 01! 

WIERZBICKIEGO 
ni. Puławska 17 R. 13174-1

Jednakże postawa dzieci jest dosko 
nałat nie tracą one humoru i są 
zawsze uśmiechnięte. Tego rodzaju 
duch, panujący wśród dzieci, po­
budza nas do jeszcze bardziej inten­
sywnej pomocy.

POMOC DLA 700 TYS. DZIECI
Obecnie korzysta z niej około 700 

tys. dzieci, otrzymując dodatkowe 
racje mleką, tłuszczów, tranu i in­
nych środków odżywczych. Również 
dodatkowe racje żywnościowe otrzy­
mują kobiety ciężarne. 700 tys. dzie­
ci jest to pokaźna cyfra, ale, nie­
stety, stanowi ona jedynie jedną 
piątą zaspokojenia potrzeb dzieci 
polskich.

Dodatkowe racje żywnościowe 
udzielane przez UNICEF stanowią 
część posiłków, które przygotowują 
dla dzieci szkoły, ochronki, domy 
sierot, domy matki i dziecka, szpi­
tale oraz szereg innych Instytucji 
charytatywnych, będących pod nad­
zorem Ministerstwa Oświaty, Pracy 
i Opieki Społecznej oraz Zdrowia.

Pierwsze transporty żywności, spro 
wadzone przez misję zostały roz-

dzielone jeszcze w połowie listopa­
da. Jednakże dopiero obecnie, przy 
końcy grudnia, po nadejściu więk­
szych transportów, akcja ta nabiera 
właściwego rozmachu.

Plan rozdziału, żywności został 
opracowany przez przedstawicieli 
Rządu Polskiego oraz UNICEF. W 
myśl te^o planu, żywność, dostar- 
------ oęzez misję, stanowi jedynie 

racji żywnościowych, 
przez państwo. Plan, 
ramienia Rządu Pol- 
wtceministra Zdrowia

Pociągi Warszawa - Gdynia
przez Działdowo, Malbork, Tczew

Wobec odbudowania mostu na Wi­
śle pod Tczewem, wprowadza się na- 
stępujące pociągi z Warszawy do 
Gdyni przes Działdowo, Malbork, 
Tczew;

1) pociąg osobowy kursujący do­
tychczas przez Nasielsk, Sierpc, To-

ruń od dnia 23 b.m.: odjazd z diwor. 
ca Warszawa-Wschodnia bez zmiany 
(godz. 9.30), przyjazd Gdynia godz. 
20.16, odjazd z Gdyni godz. 17.43, 
przyjazd Warszawa-Wschodnia bez 
zmiany godz. 5.00.

2) pociąg pośpieszny, kursujący do 
tychczas przez Kutno, Toruń, Byd- 
goszcz, odjazd z dworca Warszawa- 
Główna o godz. 22,50, a z Gdyni o 
godz. 19.40 od dnia 8 stycznia 194Ś 
r. będzie odjeżdał z dworca Warszawa 
Wschodnia o godz. 21.05, przyjazd do 
Gdyni godz. 6.04, odjazd z Gdyni 
godz. 20.40, przyjazd do Warszawy 
Wschodniej godz. 5.50 — drogą przez 
Działdowo, Malbork, Tczew.

i ęzana pi 
uzupełnienie 
udzielanych 
podpisany z

I skiego przez
i dr. Sztachelskiego, zawiera program 
pomocy dla ponad 400 tys. dzieci, 
będących pod opieką Ministerstwa 
Oświaty, ponad 160 tys. dzieci pod­
opiecznych Ministerstwa Pracy i

i Opieki Społecznej oraz około 135 tys. 
dzieci objętych opieką Min. Zdrowia.
NAJWIĘKSZA POMOC

dla Śląska
Szczególny nacisk przy udzielaniu 

pomocy dzieciom polskim na terenie 
całego kraju położono na dwa ośrod­
ki: katowicki i warszawski. Powo­
dem tego jest największa gęstość za­
ludnienia w tych okręgach, w po­
równaniu z resztą kraju. W okręgu 
katowickim korzysta z pomocy 251.300 
dzieci, w warszawskim 75 900 dzieci. 
Najmniej dzieci korzysta z pomocy 
UNICEF w województwie białostoc­
kim, bo około 10.000.

Zaznaczyć należy, że dopiero te­
raz w miarę napływu produktów 
żywnościowych pomoc UNICEF bę­
dzie przybierała na sile. Dotychczas

Wystrzegać się bezwartościowych
naśladownletw. K 18442 u

Koncesjonowani komisanci
pośrednikami id obrocie żywcem

Celem usprawnienia rynku mięsnego 
i handlu zwierzętami rzeźnymi, wpro­
wadzono ostatnio na rynkach central­
nych w Warszawie, Wrocławiu, Lubli­
nie, Krakowie, Gdańsku i Bytomiu in­
stytucję komisantów koncesjonowa­
nych.

Komisanci, jakö czynnik zaufania 
publicznego, będą pośredniczyć w 
transakcjach między odbiorcami a do- 
staw-easai żywca.

Aby komisantów przeszkolić, Komi 
sarz Rządowy dla tepraw gospodarki 
mięsnej urządził dla nich specjalny 
kurs, (ig)

Edward Koppe i
Zbrodniarz odpowie

Wkrótce przed Sądem Okręgowym 
w Warszawie odbędzie się sprawa 
volksdeutscha Edwarda Koppe.

W 1939 r. Koppe dostał się w cza­
sie działań wojennych do niewoli 
niemieckiej. Po porażce Polski Niem­
cy Koppego wypuścili. Koppe' wró­
cił do Polski i tam podpisał 
listę. Od 1941 r. do 1944 r. 
w żandarmerii nemieckiej w 
kowie. Wsławił się w oczach 
ców swoją gorliwością przy 
rowaniu towarów Polakom na
cu. Prócz tego Koppe brał udział w 
łapankach i aresztowaniach Pola­
ków na roboty do Prus. Po pew­
nym czasie Niemcy przenieśli Kop­
pego do Kamionki Strumiłowej. Je­
den ze świadków działalności Kop-

koniunktura

volks- 
shiży? 

Prusz-
Niem- 
rekwi- 
dwor-

za winy
pego widział jak żandarm brał udział 
w egzekucji wykonanej na 50 Ży­
dach getta w Kamionce.

Widząc że front się zbliża, Edward 
Koppe zdezerterował z żandarmerii 
i usiłował wstąpić do Batalionów 
Chłopskich, w nadziei, że uda mu 
się wymknąć z rąk sprawiedliwości.

Koppe do winy przyznaje się, z 
wyjątkiem udziału w egzekucji Ży­
dów. (oz).

miąja Importowała: mleka sprosz­
kowanego — 2.794 tony w tym 420 
ton mleka pełnotłustego, przeznaczo­
nego dla około 70 tys. niemowląt w 
wieku do jednego roku, mięsa oko­
ło 705 ton tłuszczów, około 125 ton 
oraz tranu około 33 tony.

Międzynarodowy Fundusz Doraź­
nej Pomocy Dzieciom, który jest 
organem sekretariatu Narodów Zjed­
noczonych, czerpie swoje zasoby z 
wielu krajów, m. In. również i Pol­
ska złożyła około 200 tys. dolarów, 
przeznaczonych na ten cel.

Spośród innych państw, które opo- 
datkowałys»się dobrowolnie na rzecz 
Międzynarodowego Funduszu Doraź­
nej Pomocy Dzieciom, trzeba jesz­
cze wymienić Stany Zjednoczone z 
15 milionami dolarów. Australię z 
3.224.000 dolarów, Kanadę z 5 mi­
lionami dolarów i Nową Zelandię z 
810.000 dolarów. (AS).

22 b. m. losowanie nagród 
w konkursie „Znasz li ten

Zaczęło się zaraz po ukazani« się 
pierwszych rysunków. Napływały po­
jedyncze listy z dwoma, czy trzema 
kuponami, a nadawcy zastrzegali się, 
że resztę nadeSlą później. Po zakoń­
czeniu konkursu na naszą redakcję 
runęła lawina listów. Napływało leb 
po 500, 700 dziennie. Gdy zaczęliśmy 
je otwierać, pokój nasz zamienił się 
w... śmietnik.

Najczęściej spotykanym błędem w 
odpowiedziach było wymienianie Bra­
zylii (zamiast Aragentyny — rys. 
nr 9). Kupon nr 4 (Turcję) wielu 
odgadywało jako Egipt, Palestynę, 
Syrię lub Persję. Kupon nr 8. (Wło­
chy) określano jako Anglię, Austrię, 
a »lawet i Holandię. Także kupon 
przedstawiający Niemcy (rys. nr Ö) 
sprawiał dużo kłopotu -1 był przez 
wiele osób odgadywany jako... Ame­
ryka. Przeir nasze ręce przeszło 4.317 
listów zawierających ponad 48 tys.

; kuponów. Z nadesłanych odpowiedzi 
) TRAFNYCH BYŁO 1.733.

kraj?*4
Bo zakończeniu sumowania wyaŁ- 

ków, późnym wieczorem 19 grudnia 
wracaUÄmy trolleybusein do domu I 
dzieliliśmy się swymi uwagami.

— Ja miałam dzisiaj — mówiła ko­
leżanka — 52 Brazylie pod rząd i 2 
razy Węgry.

— A ja — odpowiadam — miaiesw 
dzisiaj dwie Boliwie, 8 Iraki, a Arnu- 
rybę zrobili mi na Szwecję.

Nasi współpasażerowie zamienili 
ze sobą porozumiewawcze spojrzenia 

odsunęli się od nas znacząco.
Prawicowe rezwiązanw

HDKursa
1 — FRANCJA
2 — GRECJA
3 — ST. ZJEDNOCZ
4 — TURCJA
5 — INDONEZJA
6 — NIEMCY
7 — HISZPANIA
8 — WŁOCHY
9 — ARGENTYNA

RYS. NR 10 — W. BRYTANIA
*

W dn. 22 b.m., w poniedziałek, o 
godz. 17-ej w lokalu fvlakcji «Jly- 
da“ (Warszawa, Marszałkowska 8/ft)» 

ODBĘDZIE SIĘ [PUBLICZNE
LOSOWANIE NAGRÓD. Zapraszamy 
na nie uczestników konkursu, którzy 
nadesłali prawidłowe rozwiązanie: IX 
sty ich nie umieszczamy z braku 
miejsca.

Poza przewidzianymi premiami pfi® 
mężnymi, Redakcja przeznaczyła do­
datkowo 50 KSIĄŻKOWYCH NA­
GRÓD POCIESZENIA.

I

RYS. 
RYS. 
RYS. 
RYS. 
RYS. 
RYS. 
RYS. 
RYS. 
RYS.

NR
NR
NR

NR 
Ml
NB
NR

14 tys. kart zaopatrzenia
wydano nieuprawnionym

skiego, gdzie po skontrolowaniu w 35 
zakładach pracy wykazów uprawnio­
nych do otrzymywania gotówkowego 
ekwiwalentu ziemniaki, trzeba
było skreślić i, 485..4T prze­
znaczoną na dla nieupraw­
nionych.

Inspekcja Min. Aprowizacji wykry 
la listopadzie b.r. kilka poważ­
nych wypadków marnotrawstwa ży­
wności, i nadużyć kartkowych.

M.in. Kontrola wyładunku trans­
portów morskich mąki w strefie wol

■ nocłowej w Gdyni stwierdziła w cza- 
I sie załadunku tej mąki do barek 
' oraz wagonów kolejowych manko < 
2.493 worków mąki. Mąka pochodziła; 
z transportu, który przybył ß© s-s 
„Urugway“. Stwierdzono nadto, że 
mąka z tego transportu jest niedbale 
ekspediowana w głąb kraju, w wor­
kach uszkodzonych o nie pełnej za­
wartości. Sprawę skierowano do wła-

I ściwych władz.
Poza tym na terenie woj. Śląsko- 

dąbrowskiego, wrocławskiego, łódz­
kiego i m. Łodzi skontrolowano 456 
zakładów pracy, badając rozdziel­
nictwo kart zaopatrzenia. W wyniku 
inspekcji ujawniono fakty bezprawne­
go pobierania ponad 14 tysięcy kart 
zaopatrzenia różnych kategorii, przez- 
osoby do tego nieuprawnione.

Wartość artykułów wydawanych w 
ciągu jednego miesięca osobom nie­
uprawnionym wynosiła ponad 10 mli. 
złotych.

Inne inspekcje stwierdziły niedo­
ciągnięcia na terenie woj. wrocław-

Rady starej gospodyni

Aby ciasto się wydarzyło
Zosiu droga, przystępujemy 

ąsiś do bardzo ważnego „za- 
adnłenia“ w dziedzinie przygo- 
■•iwań świątecznych, u mianowi- [ 
ie do pieczenia strucli świą- 1 
ocznych. Im lepsze ma być 
wykonane i, pamiętaj, iż pierw­
szym warunkiem dobrego 
aia się i wyrobienia ciasta 
uby wszystkie dodatki były 
ołe, mąka sucha, a kuchnia 
nież nie może być zimna, 
nieczne jest pewne doświadcze­
nie. aby rozpoznać czy ciasto jest 
dosyć wyrobione. Dobrze zagnie­
cione ciasto jest lśniące i gład­
kie, dostaje pęcherzy i dobrze 
.Ośnie. Wyrośnięte dobrze cia­
sto powinno podwoić swoją ob­
jętość.

CIASTO NĄ STRUCLĘ PA- 
1ZONĄ 1 kg. mąki, pół litra 
.pieką, 4 żółtka, 15 dk. masła, 
S dk rodzynek, 5 dk. drożdży, 
JO dk cukru, wanilina, skórka 
pomarańczowa. 1 szklankę mąki 
c.aparzamy 1 szklanką wrzącego 
mleka dokładnie 
nie było grudek, 
chę przestygnie 
rośnięte drożdże 
pujemy trochę cukrem i mle- 
idem, aby wyrosły) i odstawia­
my na pewien czas, aby trochę 
irosło. ’ 
óltka 
nasło.
ozczynu dodajemy resztę mąki, 
nleka, utarte żółtka, roztopione 
■nasło, wanilinę, rodzynki, skór- 
tę pomarańczową. Wyrabiamy 
iasto bardzo starannie, naj- 
rurej 20 minut, aż ciasto będźie 
idatawać od ręki. Pozestawiamy 
7 ciepłym miejscu ' przykryte 
;ęieiec»ką. aż podwójnie wyro- 
•nie. W czasie rośnięeia ciasta 
przygotowujemy mak:

Pół kg. maku sparzyć wrząt­
kiem, odlewając kilka razy (naj-

e-------------------------------- ------------ -

uda- 
jest, 
cie- 

rów-
Ko-

— ä
lepiej poprzedniego dnia). Dohrs* 
wyciśnięty mak ucieramy staran­
nie w donicy s jedną czwartą 
kg. cukru (lub przepuszczamy 
przez maszynkę do mięsa, kil­
kakrotnie), dodajemy 10 dk mą- 
sła, pół dk. drożdży i ubite na 
sztywną pianę 4 białka, uUrtą 
»kórkę pomarańczową, rodzynki, 
wanilinę, które pozostały nam 
od ciasta na placek. Dobrze wy­
mieszaną masę rozsmarowujemy 
na rozwałkowane ciasto zwija» 
my kilkakrotnie, układamy na 
blasze i pozostawiamy jeszcze 
czas jakiś do powtórnego wy­
rośnięcia. Piec w średnim piecu, 
posmarowawszy uprzednio rozbi» 
tym jajkiem. Gdy ciasto jest 
upieczone (próbować patyczkiem) 
można posmarować lukrem a 
cukru i wody i wstawić na 
chwilę do pieca aby obeschło« 

Jeśli masz więcej ciasta, mo­
żesz zrobić struclę z marmoladą, 
marmolada czy dżem, tylko 
musi być dosyć sucha, aby pod 
wpływem wilgoci nie zrobił się 
zakalec.

Z proporcji powyższej powin­
no być 3 kg. strucli. Jest to prze- 
pis stosunkowo tani, ale napraw» 
dę bardzo debry. Jeśli możesz, 
dodać więcej żółtek, masła, cu­
kru to ciasto będzie jeszcze lep» 
sze, tylko stosunkowo do więk- 
;»ej ilości dodatków musi być 
tdększa ilość drożdży.

W przepisach naszych babek 
brano kopę jaj i kilka funtów 
masła na garniec mąki, leci 
przepisy te przeminęły równie 
bezpowrotnie, jak mierzenie 
arncaml. kopami czy też fim- 
ami.

A więc, Zosin, powodzenia i 
życzenie, aby ciasto „wydarzyło

Twoja Ciotka.

20 stopni
niu 9 cm., w Krakowie, Warszawie i 
Zamościu 2 cm.

Obok dużych opadów śnieżnych no­
towano również silne mrozy. Najzim­
niej jest na Kasprowym i w Zakopa­
nem (— 20 st.).

Temometr wskazuje podczas dnia w 
Warszawie 4 st. mrozu. Przeciętna 
temperatura w Polsce wynosi — 5 st.

Na 20 b.m. PIHM zapowiedział:
Zachmurzenie duże 2 śnież­

nymi. Umiarkowane • wia­
try z kierunków północno-zachod­
nich Temperatura od 0 do — 6 stopni. 
Przewiduje się, że śnieg będzie padał

Polska w całunie śniegu
W Zakopanem

W ciągu ostatnich trzech dni pra­
wie we wszystkich miejscowościach 
Polski notowano duże opady śnieżne. 
Tylko na północy kraju śnieg pada 
na wpół z deszczem. W dzielnicach 
■centralnych Polski i na południu 
śnieg jest suchy.

Najgrubszą powłokę śnieżną zaob­
serwował PIHM na Kasprowym Wier­
chu. 19 b.m. grubość 
tam 130 cm.

Na śnieżce śnieg 
grubości 57 cm., w 
cm., a w Karpaczu 29 cm.

Grubość śniegu w Elblągu wynosi
18 cm., w Lemborku 3 cm., w Pozna- jeszcze przez kilka dni. (cz)

śniegu wynosiła

tworzy warstwę
Zakopanem 22

mieszamy, aby 
Gdy ciasto tro- 
dodajemy wy» 
(drożdże posy»

Tymczasem ucieramy 
z cukrem, roztapiamy 
Da lekko wyrośniętego

JEŚLI CHCESZ MIEĆ 
WŁASNĄ BIBLIOTEKĘ? ZAPISZ SlĘ

do Klubu Literackiego 
„Odrodzenia" 
Warszawa, u!. Daszyńskiego 14i

co dzień niedziela

W kawiarni dochodzi między młodą parą do awantury: doktor Dolar 
Jest zazdrosny. Matka JHk! domyśla »1®, że w małżeństwie jej eórk! ni< 
tyszystko układa slą, jak trzeba.

Państwo Dolauowl® wybierają sie do Pragi — starsza parał eh«e je­
chać razem 3 nimi.

W rezultacie nie robiła w Pradze nic. Obserwowała, uważnie obser­
wowała, nie przerywając zresztą bezustannego potoku słów. Wygadana 
była, nie można powiedzieć, a ten jej pobyt w Pradze był nieustającą 
Niagarą pytań, rad i wskazówek. Sama kręciła się ciągle koło praskiej 
..mamy1', w mieszkaniu młodych, i łatwo odgadła, na czym polega zły 
humor Jitki. Była zbyt dobrą reżyserką, żeby od razu przystąpić do czy­
nu. Raz tylko zapytała:

— Co ty właściwie robisz po całych dniach?
Jitka machina ręką.

=— Ano tak różnie... —
I pochyliła głowę. Nie, nie chciała powiedzieć prawdy. Bo i po co? 

Mama i tak domyśliła się wszystkiego. Od pierwszego dnia wie, czego 
by tu było trzeba. Pożegnała się z praskimi przyjaciółmi jak najserdecz­
niej i pojechała do Tabora.

W miarę zbliżającej się jesieni, spadała temperatura młodego mał­
żeństwa. Cierpiałem nad tym niewymownie. Niestey ja byłem najczęst­
szym świadkiem wszystkich kłótni i wymówek. Czego nie można było 
sobie powiedzieć przy ludziach i w domu przed rodzicami, czego nie 
można było wykrzyczeć w mieszkaniu z obawy, by cały dom nie 
słyszał — to wszystko wyładowywano wtedy, kiedy jedynym świad­
kiem byłem ja.

Serce ścisnęło mi się bólem, gdy pewnego razu, po długim milczeniu, 
poprzedzonym kłótnią, mój pan załamującym głosem powiedział:

— Pamiętasz, Jitko« jak mi kiedyś powiedziałaś, że się tak bardzo 
cieszysz? —

Pani Jitka rozpłakała się:
— Och, lepiej nie wspominaj! —

XII.

Często się zdarzało, że doktór Dolan miał sprawę gdzieś w prowincjo­
nalnym miasteczku i to bywała miła okazja dla nas trojga.

Wyrywali się z domowych nieporozumień i wyjeżdżaliśmy na kilka 
godzin na wieś. Obecność pani Jitki dodawała mi humoru, a doktór Do­
lan również okazywał zadowolenie. Widocznie bał się zostawić ją samą 
w Pradze, może też po prostu mniej się nudził w drodze, mając ją obok 
siebie — dość, że te jazdy sprawiały nam wszystkim dużą przyjemność. 
Pani Jitka miała miłe uczucie, że choć w ten sposób okaże się trochę 
pożyteczna w pracy męża, że mu doda swą obecnością humoru i ochoty 
do pracy, toteż, chcąc brać choć trochę udział w jego zajęciach, sia­
dywała w salach sądowych i śledziła przebieg sprawy z zainteresowa­
niem.. f

Czasami jeździł doktórDoIan w sprawach handlowych, posiedzenia by­
wały długie i pani Jitka nie mogła być na nich obecna. Wówczas cho­
dziła po nieznanym miasteczku, wyszukiwała ładne zakątki w parkach 
albo czekała w kawiarni.

Kiedy pogoda nie dopisywała, "cierpliwość pani Jitki wystawiona by­
ła na próbę. Długie czekanie i samotność psuło humor i wycieczka koń­
czyła się wymówkami. Doktór Dolan, rozpromieniony wygraną sprawą 
oczekiwał u żony oddźwięku. Przykro mu więc było, gdy egoistycznie 
psuła i jego nastrój.

Zdarzało się również, żfe wyjeżdżał sam. Pani Jitka rezygnowała 
z przejażdżki. Naturalnie pokłócili się o to. Doktór Dolan wyjeżdżał zły 
i rozgoryczony, ale im bardziej namawiał żonę do towarzyszenia mu, 
tym uparciej odmawiała. — Ostatnio — mówiła — czekałam ńa ciebie 
przeszło cztery godziny i zamiast podziękowania zasypałeś mnie wy­
mówkami, że nie byłam w porę przy samochodzie. Zresztą jedziesz 
znów do Mlade Boleslawi, co bym tam robiła? Byłam tam już dwa razy.

Rozmowa ta miała miejsce w dzień przed wyjazdem, a rano dok­
tór raz jeszcze zapytał:

— No więc jak, rozmyśliłaś się? Jedziesz?
— Nie. — rzuciia krótko.
Tym razem pan wyszedł bez pożegnania; gniew pogłębił mu 

zmarszczkę między brwiami, długo kręcił się po garażu, załatwiając 
różne niepotrzebne drobiazgi i czekając widocznie, że pani Jitka, zmie­
niwszy zdanie zejdzie, ubrana do podróży. A może przynajmniej zejdzie 
pożegnać się z nim?

Nie, nie doczekał się. Pani Jitka potrafi być uparta. Doktór Dolan 
sam wyszukiwał pretekstu,- żeby wpaść jeszcze na górę.

Ale nie, wezbrana złość zwyciężyła — wsiadł energicznie za kie­
rownicę i wyjechaliśmy z impetem.

Z pierwszego piętra spoza uchylonej firanki wyjrzały za nami zał­
zawione oczy. Pani Jitce zrobiło się przykro, że doktór wyjeżdża bez 
niej. A przecież tyle razy odrzueiła jego namowy! Nie, nie mogę tego 
zrozumieć!

Należało skupić całą uwagę na drogę i doktór Dolan powoli roz­
jaśnił czoło. Ale myślał cały czas o żonie. Odczuwał brak jej uroczej 
postaci obok siebie.

Zjechaliśmy bocznymi ulicami na bolesławską szosę. Nie mieliśmy 
za dużo czasu, ranne nieporozumienie wstrzymało nas dłużej, niż nale­
żało. Jak na złość szlaban przy torach był zamknięty — widocznie do­
syć długo, bo na szosie stało już sporo aut. Zatrzymaliśmy się i kiedy 
czekanie przeciągało się, mój pan zgasił motor. I tak nic nie pomoże 
zdenerwowane klaksowanie, tym bardziej, że policjant stał w pobliżu. 
W pewnej chwili, kiedy szlaban powoli zaczął uno^ć się do góry i bliż­
sze wozy ruszały z miejsca, odezwał się koło mojego okienka i tak blisko 
głowy mego pana, że go przestraszył — świeży, melodyjny głos dziew­
częcy:

— Proszę pana, czy nie jedzie pan przypadkiem na Boleslaw?
X zanim doktór Dolan coś odpowiedział, głos zadrżał błagalnie:
— Nie mógłby mnie pan podwieźć? •
Mój pan zwrócił głowę w stronę okienka i zza szyby błysnęły ku 

niemu niebezpiecznie wyzywające oczy, trochę bezczelne, obiecujące 
i uśmiech mocno ukarminowanych warg. Twarz miała w tym błagal­
nym pochyleniu pewien urok, chociaż dawno przekroczyła rozkoszny 
wiek i dziewczyna, która tu już prawdopodbnie dłuższą chwilę czekała 
na samotnego kierowcę, w tym momencie osiągnęła cel.

•— Proszę pani — aż nazbyt skwapliwie odparł doktór Dolan, otwia, , 
rając drzwiczki i wskazując jej miejsce obok siebie. d. c.

Tłum. Marii Erhardł



Tak hijua w Ameryce *1

Machinacje dwójkarzy sanacyjnych wLondynie
»Narodowiec« demaskuje współpracę »Oddziału II« z Niemcami

PARYŻ (Obsł. wł.). „Narodowiec”, pismo emigracyjne we Francji, 
zamieszcza artykuł p. t. „Czy i kiedy naród polski pozna całą praw­
dę?”, w którym omawia rolę „Oddziału Drugiego” w polskim życiu 
politycznym, pisząc:

„Polski „Oddział Drugi” złożo­
ny był z oficerów głównie sanacyj­
nych, gdyż Sikorski, odbudowując 
armię, nie miał innych „fachowców“ 
do dyspozycji...

„Odział Drugi“... miał własną po­
litykę, z której przed nikim nie był 
odpowiedzialny i która była jego 
własną tajemnicą.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że „O. D.“ stał się centralą 
wszelkich wysiłków, by sanacja i 
piJsudczycy mogli powrócić do wła­
dzy». Zachował pewne łączności po­
wstałe za czasów paktu polsko-nie­
mieckiego, kiedy to niektórzy agen­
ci „Oddziału Drugiego“ bardzo ści­
śle współpracowali z agentami nie­
mieckiego „Oddziału Drugiego“, na 
którego czele stał admirał Canaris.

Maleńka część, ale znamienna, 
tajemnic polskiego „Oddziału Dru-

Czy szczep Navajo musi wyginąć?

Ponad pół miliona 
repatriantów 
przejechało przez Zebrzydowice

Przez punkt graniczny w Zebrzydo­
wicach przybyło już do Polski 530 tys. 
osób, przeważnie z terenów okupowa­
nych Niemiec.

Ostatnio przybyli do Polski przez 
Zebrzydowice Polacy z Francji, Ru­
munii, Egiptu i połudn. Afryki.

giego“ doszła już do publicznej wia­
domości: na przykład, że sam adm. 
Canaris odprowadzał w Berlinie 
podczas wojny, żonę jednego z naj- 
wpływowszych oficerów „Oddziału 
Drugiego” na dworzec, z którego wy­
jechała za odpowiednim paszportem 
do Londynu...

Wiadomo dalej, źe kontakty nie­
których oficerów polskiego „Oddzia­
łu Drugiego“ z wywiadem niemiec­
kim zostały ujawnione podczas „pro­
cesu honorowego“, spowodowanego 
przez p. Wrągę-Niezbrzyckiego, któ­
ry przeprowadził dowód prawdy. 
Poza tym pamiętniki Jana Kwapiń- 
skiego wskazują na cały szereg obja­
wów, które nawet jemu do dziś wy­
dają się dziwne, np. okoliczności, w 
jakich zginął ś. p. Władysław Si­
korski, albo w jakich Raczkiewicz 
mianował Sosnkowskiego naczelnym 
wodzem, mimo oporu rządu polskie­
go w Londynie i miarodajnych czyn­
ników krajowych.

Czy naród polski dowie się kie­
dykolwiek choćby czyści prawdy o 
tajemnicach „Oddziału Drugiego“ 
polskiej armii i o tym, jak zgubny 
miała ona wpływ na losy narodu 
polskiego? Nie wiadomo. Wiadomo 
jednak, że wiele z tych tajemnic 
znają miarodajne czynniki brytyj­
skie i amerykańskie“ — konkluduje 
czasopismo.

Przed 84 laty, potężny niegdyś i li­
czący setki tysięcy wojowników, 
szczep Indian amerykańskich, Navajo, 
został podbity przez rząd St. Zjedno­
czonych. Wiele mniejszych plemion In 
dian wyginęło doszczętnie od tego 
czasu, a ocalałych potomków „Soko­
lego Oka“, lub „Tygrysiego Pazura“ 
pokazuje się turystom jako okazy w 
specjalnych rezerwatach. Ale szczep 
Navajo nie chciał dać się wytępić. Je­
go tragiczne dzieje są dziś głośne w 
Ameryce i na całym świecie — i, kto 
wie, czy nie znajdą się również na 
stole obrad U.N.O., czyli organizacji, 
której jednym z naczelnych zadań jest 
obrona „uciskanych“ narodów.

Wiemy zresztą, jak ta obrona wy­
gląda, a zwłaszcza owa interpretacja 
„ucisku“.

W 1933 r. rząd St. Zjednoczonych 
uznał, że Indianom powodzi się zbyt 
dobrze, i że skoro potrafili zagospo­
darować się w tej części Nowego Me­
ksyku, to zapewne potrafią zrobić to 
również i gdzie indziej. Niech się więc 
stąd wynoszą, bo tu może być dużo, 
bardzo dużo srebra, a kto wie, czy i 

I nie czegoś innego jeszcze, bardziej cen­
nego...

Zaczęła się walka o dalsze Istnienie 
szczepu Navajo. Przyszła wojna. 12 
tys. czerwonoskórych tego plemienia 
przymusowo wciągnięto do najcięż­
szych prac terenowych. (Okazało się 
później ,że to oni rozkopywali ziemię, 
wysadzali w powietrze skały, kopali 
tunele, by zrobić miejsce dla podziem 
nych pracowni przyszłej broni atomo­
wej). 3.600 młodzieńców ze szczepu 
Navajo poszło do armii amerykańskiej

i wielu z nich nie powróciło, lub... nie 
miało dokąd powrócić, bo powtórzyła 
się historia sprzed 80 laty. Co prawda 
tym razem nie gnano całego plemie­
nia jak bydło, lecz przewieziono go 
pociągami, ale rezultat był taki sam: 
szczep Navajo znów został bez ziemi, 
bez dachu nad głową, bez możności 
egzystencji.

SZCZEGÓLNE PRAWA 
MNIEJSZOŚCI

Centrum Informacji ONZ na Polskę
rozpoczęło działalność w Warszawie

W związku z uchwałą Walnego 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­
nych zalecającą zorganizowanie 
światowej obsługi informacyjnej o 
działalności ONZ, p. Trygve Lie, 
Sekr. gen. ogłosił niedawno nomina­
cje na stanowiska dyrektorów no­
wopowstających placówek informa­
cyjnych ONZ. Dyrektorem Centrum 
Informacji ONZ na Polskę został b. 
attachć prasowy ambasady R. P. w 
Waszyngtonie dr. J. Stawiński, któ­
ry jeszcze do niedawna kierował 
wydziałem organizacji międzynaro­
dowej w polskim MSZ.

W dniu 19 b. m. odbyła się w 
Warszawie w lokalu b. UNRRA’y 
przy ul. Hożej 33, uroczystość otwar­
cia Centrum Informacji ONZ na 
Polskę, z okazji czego zorganizowa­
no również konferencję prasową.

Głównym celem nowozałożonej 
placówki jest rozpowszechnianie przy 
pomocy prasy, radia, filmu, wystaw 
itp. — wiadomości o pracach o osiąg 
nięciach ONZ, a poza tym do za­
dań jej włączono obsługę prasową 
Istniejących w Polsce takich agend 
ONZ, jak FAO (delegatura do spraw

i wyżywienia),^ IRO (sprawy uchodź­
ców) i doraźnego funduszu dziecka.

Placówka ONZ rozpoczęła prace 
od wydawania serwisu specjalnego 
dla prasy polskiej.

Tego rodzaju centra informacyjne 
istnieją już w stolicach kilku państw, 
a. m". ^n' w Londynie, w Waszyngto­
nie i Genewie. Ostatnio zorganizo­
wano — oprócz placówki warszaw­
skiej — analogiczne ośrodki w Mo­
skwie i Pradze. (a).

PĘDZENI, JAK BYDŁO...
Gdy w 1864 r. amerykańscy żołnierze 

przełamali opór resztek plemion czer- 
wonoskórych Indian, szczególnie okru­
tny lot spotkał szczep Navajo. Z pięk­
nych i żyznych płaszczyzn Arizony, 
gdzie uprawione pola i ogromne sta­
da owiec zapewniały wszystkim do­
statnie życie, szczep Navajo został wy 
pędzony i gnany, jak stada bydła, na 
przestrzeni wielu setek mil, aż przy­
wędrował do Summer Forts, opusz­
czonych fortów Nowego Meksfrku. 
Cztery lata więziono go wśród skał i 
bezludzia ocalałych potomków szczepu 
Navajo.

Było ich już tylko 8.000. Resztę po­
chłonęły głód, choroby i pacyfikacyj- 
ne metody ówczesnego rządu St. Zjed­
noczonych.

Wreszcie wydzielono im jakiś rezer­
wat, który dzielni Navajo‘owie w cią­
gu kilkudziesięciu następnych lat po­
trafili zamienić na uprawne planta­
cje bawełny i piękne pastwiska. Do­
statek znów zawitał do „hogan‘ów“, 
zamieszkałych przez szczep. Plemię 
rozrosło się do 56 tysięcy. Dla wszyst­
kich starczyło placków owsianych i 
kukurydzanych, baraniego mięsa, a 
nawet i srebra, na ozdoby dla kobiet, 
na okucia toporków i uprzęży. Bo w 
okolicy znalazła się jakaś prastara, a 
zapomniana kopalnia srebra, któ^ą 
Navajowie uruchomili.

I to było właśnie nieszczęściem 
szczepu Navajo.

R. Talikowski

Rękawiczki
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Tym razem wybrano jeszcze bardziej 
dzikie obszary: gdzieś na skraju wciąż 
jeszcze odwiecznej puszczy meksy­
kańskiej. Tym razem uczyniono jesz­
cze mniej, by zapewnić dziesiątkom 
tysięcy ludzi o czerwonej skórze ja­
kieś prawa do życia. Ci ludzie w ogó­
le nie mają prawa do żadnych praw. 
Nie mają więc ani prawa do życia, 
ani prawa do głosowania, bo... „nie 
znają języka angielskiego“.

Gdy na skutek energicznego prote­
stu, jaki podjęła amerykańska Liga 
Obrony Praw Człowieka do nowego 
miejsca zamieszkania szczepu Navajo 
delegowano urzędnika Sekretariatu 
Stanu „dla spraw Indian“, Wiliama 
E. Warne, nawet on musiał uznać, że 
to, co spotkało teraz tych potomków 
prawie wytrzebionego plemienia, jest

Ameryka i Francja
polskiej służbie zdrowia

Ambasador Stanów Zjednoczonych 
p. Stanton Griffis, w związku z Dnia­
mi Przeciwgruźliczymi .wręczył cenny 
dar przeznaczony dla lekarzy pol­
skich: 2.000 podręczników z dziedziny 
diagnostyki i terapii gruźlicy oraz 200 
plakatów, ilustrujących walkę z 
licą w USA.

Polonia Francuska ofiarowała 
sterstwu Zdrowia 200 ampułek
wicy, stosowanej w leczeniu choroby 
Heine-Medina.

Surowica została rozprowadzona do

wszystkich oddziałów P. Z. H., będzie 
wydawana bezpłatnie na podstawie 
ordynacji, lekarskich.

okrucieństwem, którego nie podobni 
ani zrozumieć, ani wytłumaczyć.

Sprawa Navajow stała się głośna. 
„Choć synowie Navajow nie znali ję­
zyka angielskiego, pisze jeden z pi­
sarzy amerykańskich, John Howard 
Lawson (stanął niedawno przed sądem, 
posądzony o „zbytni radykalizm“) —» 
lecz ginęli słuchając komendy wojsko­
wej w tym języku“. Skądże by zresz­
tą mieli go znać, skoro na 24 tys. dzie­
ci w wieku szkolnym w ciągu szeregu 
lat ostatnich w szkołach było tylko 7 
tys. miejsc dla małych Navajo‘czyków? 
Natomiast gruźlica osiągnęła wcale 
piękne rekordy. Procent umierają­
cych na nią jest czternastokrotnię 
większy, niż wśród innych „mniejszo­
ści“ w St. Zjednoczonych. Nawet w 
najlepszych czasach szpitale przezna­
czone dla nich rozporządzały aż... 182 
łóżkami.

Ten sam Wiliam E. Warne stwierdza 
co następuje: 1) Od 25—30 tys. ludzi 
szczepu Navajo zginie tej zimy, o ile 
nie zostanie im niezwłocznie okazana 
pomoc; 2) do 6.000 niemowląt już jest 
skazanych na śmierć i 3) jeżeli spra­
wy nie przybiorą innego obrotu, szczep 
Navajo za 3 lata przestanie istnieć.

No to i cóż z tego? Pozostałych przy 
życiu umieści się w odpowiednio ude­
korowanych pawilonach, przystroi w 
pióra i skóry, pomaluje, jak do filmu, 
i będzie się pokazywało turystom. 
Natomiast przy każdej nadarzającej 
się okazji przy stołach wielkich kon­
ferencji oficjalni przedstawiciele rzą­
du St. Zjednoczonych będą bronili 
praw „uciskanych mniejszości“...

Uciskanych? Oczywiście poza granica 
mi USA. I wszystko będzie O key!

Z DNIA NA DZIEŃ
gruź-

Mini, 
suro-

Apel reżyserów radzieckich

Architekt Polak 
buduje ONZ

do filmowców USA
Wybitni reżyserzy radzieccy zwró­

cili się z apelem do filmowców ame­
rykańskich, w którym nawołują, aby 
sztuka filmowa nie była instrumentem

Bądźcie patriotami - zjadajcie kury!

Wiesz co, zjemy psa! 
A co pies na to?
Damy mu kość.»

Jeszcze 100 miejsc
w szkole tkackiej

W Nowej Rudzie pod Wrocławiem 
otwarto szkołę przysposobienia prze­
mysłowego, obliczoną na 300 miejsc.

W szkole tej dziewczęta przygotowują 
się do zawodu tkackiego. Poza wiado­
mościami czysto fachowymi, uczennice 
otrzymują również wykształcenie o- 
gólne. Zarówno internat, jak i nauka 
są bezpłatne. 100 miejsc jest jeszcze 
wolnych i czeka na zgłoszenia kandy­
datek do zawodu tkackiego.

w ręku podżegaczy wojennych, ale 
bronią pokoju.

— W imieniu milionów prostych i 
uczciwych ludzi zwracamy się do was 
— reżyserzy, autorzy filmowi 1 akto­
rzy z Hollywood. Użyjcie całej siły 
waszej sztuki przeciw nowym groź­
bom faszyzmu, przeciw podżegaczom 
wojennym.

Nawołujemy was do współpracy z 
narodami, mającymi na celu zbratanie 
i szczęście ludzkości.

Uczymy się języków
przy głośniku

Naukę języków obcych Polskie 
dio rozpocznie dnia 3. I. 1948 r. 
mentarnym kursem języka rosyjskiego. 
Lekcje nadawano będą w środy i soboty 
w programie ogólnopolskim o godz. 19.15. 
Te same lekcje usłyszeć można będzie te­
goż dnia na fali Warszawy II o godz. 17.30 
oraz w następnym dniu powtórzenie, rów 
nież w programie ogólnopolskim, o godz. 
7.20.

Inż. arch. Maciej Nowicki jest twórcą 
projektów niektórych gmachów ONZ.

Już wkrótce „Jasne Łany"99
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Pamiętniki♦

Franka

opracowaniu A. Płaczkowskiego
Wszelkie prawa zastrzeżone.

WYSZŁO SZYDŁO Z WORKA
Przemówienie poniższe, demaskując politykę niemiecką wobec Polski, 

ukazuje zarazem prawdziwe oblicze Franka.
Kraków, 16 maja 1944.
Odprawa kierowników NSDAP z terenu „G. G.“
FRANK:
„Od dnia 7 lutego wyjaśnione zostały podstawy polityki niemieckiej 

....2__ _ '......1 reprezentowane przeze mnie eta-

W 
*13)

wobec Polaków. Führer zaakceptował 
nowisko.

Sytuację niemiecko-polską w 
dług następujących 3 stwierdzeń:

1) Sytuacja niemiecko-polska 
sób sugerować postępowania ani 
argument, że Polacy są wrogami 
Wszystkie argumenty z okresu przedwojennego dotyczące oceny sytuacji 
niemiecko-polskiej, są błędne zasadniczo. JEDYNYM PRAWDZIWYM 
ARGUMENTEM I ISTOTNĄ PRZYCZYNĄ KONFLIKTU JEST TO, ZE 
POLSKA LEŻY NIEMCOM WŁAŚNIE PO DRODZE NA WSCHÓD, 
A WIĘC — KONFLIKT BYŁ NIEUNIKNIONY.

To szczere i cyniczne stwierdzenie Franka stanowi jeszcze jeden do­
wód, że III Rzesza była istotnym agresorem w drugiej wojnie światowej, 
1 że w konflikcie polsko-niemieckim sprawa Gdańska i „korytarza“ była 
tylko perfidnym pretekstem do wszczęcia działań wojennych przez impe­
rialistów hitlerowskich.

2) Istnieje konieczność zabezpieczenia polskiej siły roboczej na okres 
Wojny.

G. G. trzeba dokładnie zróżnicować we-

tą wojną nie może w żaden spo-przed
obecnie, ani — w przyszłości. Wieczny 

Niemiec, nie może być podstawą polityki.

Najnowszy film produkcji polskiej

3) Po wojnie musi nastąpić zdecydowane rozwiązanie problemu 
polskiego. r

REALIZM „MONUMENTALNY”
Obecnie przeżywamy punkt drugi. TERAZ ludność polską trzeba utrzy­

mać przy pracy. Podczas wojny powinno się pragnąć tylko zwycięstwa. 
Kto podczas wojny nie potrafi na zimno kierować się realizmem, jest 
nieuczciwy wobec zwycięstwa. Jeżeli dzisiaj ktoś mówi, że teraz właśnie 
nadszedł czas do rozwiązania problemu polskiego, trzeba mu odpowie­
dzieć, że teraz nadszedł czas, aby utrzymać Polaków w pracy dla Nie­
miec. Jeżeli by ktoś powiedział, że TERAZ właśnie jest czas, aby osiedlać 
na tym terenie Niemców, trzeba odpowiedzieć, źe nie potrzebny nam jest 
związany z tym niepokój. Teraz chodzi o to, aby osiedleni tu Polacy spo­
kojnie zebrali żniwa. Teraz nie czas zwalczać katolicyzm 1 wyniszczać 
inteligencję polską. Głupio jest, jeśli ktoś sądzi, że inteligencję można 
sparaliżować, wstrzymując świadectwa uniwersyteckie. W każdym wieśnia­
ku mieści się źródło inteligencji jego narodu.

Chodzi mi o to, ażeby ustalić stosunki niemiecko-polskie na zasadzie 
REALIZMU MONUMENTALNEGO. Nie można marnować energii nie­
mieckiej na przeprowadzanie próby rozwiązania, obecnie — zupełnie błęd­
nego, a które powinno nastąpić DOPIERO PO WOJNIE. Z rozkazu 
Führera mogę wobec partii stwierdzić urzędowo, że Führer nie akceptuje 
obecnie żadnej polityki osiedleńczej w G. G. Postępowanie Globocnika*-, 
dążące do tego, aby, na podstawie świstka papieru, osiedlać Niemców 
w dystrykcie lubelskim, było wbrew woli Führera.

O wyniszczeniu narodu polskiego nie można myśleć. Trzeba sobie 
uprzytomnić, że ZALEDWIE 180 — 200 TYSIĘCY NIEMCÓW MA TU 
PRZED SOBĄ AŻ 15 MILIONÓW POLAKÓW...“.

Wynikało by z tego, że gdyby liczba Niemców w G. G. była większa, 
można by wtedy bezpiecznie przystąpić do likwidacji narodu polskiego... 
Realizm „monumentalny“ miałby wtedy szanse...

! HOROSKOPY...
Rozwój wydarzeń, które nadejdą po wojnie, jest Jeszcze niewiadomy. 

Niewątpliwie w ciągu najbliższych dziesięcioleci nastąpi tutaj uintensyw­
nienie niemieckiej akcji osiedleńczej. JASŃfe, JAK SŁONCE. ŻE KRAJ 
NADWIŚLAŃSKI STANIE SIĘ KIEDYŚ TAK SAMO NIEMIECKI JAK 
NADRENIA. i

Partia reprezentuje obecnie z przedwojennego okresu stosunków nie­
miecko-polskich tylko utrzymanie na tym terenie absolutnie niemieckiej 
postawy rasowej oraz — niemieckiej zasady wodzowstwa. Istnienie tutaj 
partii jest dla mnie gwarancją, że wszystkie koncesje, jakie teraz muszę 
poczynić, NIE SĄ NICZYM OSTATECZNYM. Ponad tym stoi przecież 
spełnienie programu narodowo socjalistycznego. BYWA SIĘ ZMUSZONYM 
DO DWUZNACZNOŚCI: z jednej strony trzeba trzymać przy pracy

Historia fantastyczna, a jednak 
prawdziwa. Gęsi zbawiły Kapitol,, 
czemuż-by kury nie miały przysłużyć 
się Ameryce?

Nie jest to bynajmniej aluzja do 
psychologicznego studium porównaw­
czego p.t. „Jajko 1 ja“, które publi­
kuje od dłuższego czasu najpoczyt­
niejszy tygodnik polski... Broń mnie 
panie Borejsza! Tu chodzi o to, że 
w St. Zjednoczonych oficjalnie wezwa 
no obywateli 
kotu jajek i 
kowe.

Czytaliśmy 
lnie dolara „kościoły“ oryginalnych 
obrządków reklamują się barwnymi 
neonami, że frekwencję „nabożeństw“ 
zwiększa się rozdawnictwem kosme­
tyków, ale o czymś takim — jeszcze 
nie czytaliśmy! Więc poczytajmy...

Inicjatywa wprowadzenia dni bez- 
jajowych i bezdrobiowych powstała 
w amerykańskim Związku Hodowców 
Drobiu. Zatwierdziły ją władze ofi­
cjalne. Inne jednak cele przyświeca­
ły hodowcom, a trochę inne — wła­
dzom. Hodowcy chcieli „pomóc“ 
Europie i dobrze przy tym zarobić 
na eksporcie swych kurzych wycho­
wanków, a władze — pobłogosławiły 
„inicjatywie prywatnej“, w nadziel, 
że sztuczne ograniczenia żywnościo- 
we (rzekomo potrzebne) zareklamu­
ją na świecie... bezinteresowność pla­
nu Marshalla. Plan przecież opiera 
się na ofiarności“...

Akcja nie powiodła się. Społeczeń­
stwo, acz z ciężkim sercem, Związek 
Hodowców, brzemienniejąc nadziejami, 
— potraktowały „ograniczenia“ zbyt 
dosłownie. Władze natomiast nie zor- 
ganizowały „przez' zapomnienie“ wy­
wozu jajek i kur do Europy. Skutek 
był taki, że w dni czwartkowe po­
pyt na zakazane produkty spadł do 
zera, a produkcja tymczasem rosła 
normalnie. Wytworzył się taki nad-

amerykańskich 
drobiu w dni

u Huxley'a, że 
„kościoły“

do boj- 
czwart-

w kra-

I

miar drobiu 1 Jaj, że farmerów ogar­
nęła pasja... antyrządowa...

Nadprodukcję trzeba było gdzieś 
ulokować. Ni stąd, ni zowąd — pre­
zydent Truman i przewodniczący 
„komisji czwartkowej“, p. Cbaries 
Luckman stwierdzili, że obdarowuje 
się ich dziwnymi prezentami. Z ca­
łego kraju napływały do Białego Do­
mu skrzynki z kurami, transporty 
jajek itp. akcesoria.

I to pomogło. Ukazało się nowe za­
rządzenie władz. Zakaz spożywania 
jajek we czwartki utrzymano w mo­
cy. Ale, jeśli jednak idzie o drób, to 
nie tylko wolno, lecz wręcz — należy 
go jeść. I to szybko! Statystyka wy­
kazuje, że na ludności St. Zjedn. spo­
czywa ciężki, „patriotyczny“ 
zek spożycia 136 milionów 
dnia 1 stycznia. 1’948 r.

A tu do Nowego Roku 
blisko... Fo całych Stanach rozlegają 
się więc hasła:

„Bądźcie patriotami!” 
„Zjadajcie kury!“

„Kury zeżrą zbyt wiele zboża!“ 
„Zboże jest potrzebne Euro­

pie !” 
Nie „obawiajmy się” — zboże nie 

przyjdzie do głodnej Europy. Łatwiej 
„uporać się“ z nim na miejscu, niż— 
z kurami. Zboże można spalić. Nie 
pofrunie!... Kraje kontynentalne, jak 
np. Grecja, otrzymają inną „pomoc" 
— dalsze transporty broni.

A tymczasem społeczeństwo ame­
rykańskie robi, co tylko może, aby 
wykazać, że potrafi spełnić amery­
kański obowiązek patriotyczny. Nie 
dziwimy się, że tego rodzaju prze­
jawy patriotyzmu bardzo podobają 
się Związkowi Hodowców Drobiu, 
który systematycznie podwyższa ce­
ny na swych kurzych wychowan­
ków!...

Gęsi zbawiły Kapitol — kury zba­
wiają hodowców amerykańskich!

PAŁ

ohow ią 
kur do

już tak

16 milionów ludzi, z drugiej — trzeba powiedzieć sobie, jako narodowemu 
socjaliście: Jakżeż-by to było pięknie, gdyby można wszystko, bez reszty, 
robić tak, jak się chce. Partia nie musi martwić się nazbyt o konieczności 
polityczne. Może powiedzieć: Dobrze. Wszystko to ze względów politycz­
nych — konieczne, ale w szufladzie jest program!

Powiedziałem to jako szef państwa: szef Gubernii Generalnej.
Nie wiemy, jaką formę ostateczną otrzyma G. G. po wojnie. Jedni 

twierdzą, że zorganizuje się tutaj 3 okręgi Rzeszy, inni oświadczają, 
że Gubernia Generalna potrwa w formię " ' ’
a

dotychczasowej nieco dłużej, 
jeszcze inni mówią, że trzeba by poszerzyć Gubernię od wschodu.

„ATRAKCJE” HITLEROWSKIE

Dwa wydarzenia wysuną się na plan pierwszy w czasie najbliższym:
1) Ze względu na konieczność poprawy nastrojów i uintensywnienia 

kierownictwa potrzebny mi jest w G. G. — „Parteitag“. Nie dla t. zw. 
optyki (słowa używanego jakże często! ,*lecz przede wszystkim — dla we­
wnętrznego wstrząsu człowieka. Dlatego chcę przeprowadzić „Parteitag“ 
w stylu możliwie najwspanialszym. Bez względu na jakiekolwiek trudności!

2) Wielka radość czeka partię — prawdopodobnie jeszcze w ciągu tego 
roku odbędzie się w Krakowie wielki kongres antyżydowski. Przeprowa­
dzenie tego kongresu można będzie uważać za potwierdzenie owocnej 
pełnej rezultatów działalności partyjnej w G. G.“.

„HERBATKA” NA CZEŚĆ HIMMLERA

Wśród mnóstwa protokołów, przemówień i 
znajdujemy taką oto notatkę na 
w Krakowie.

19 maja 1944 r.
Pobyt HIMMLERA na Zamku w Krakowie, 

kiem, gen. Bachem-Zelewskim, gen. Koppe, SS-gruppeni 
i sekr. st. Bühlerem.

O godz. 17.10 — herbatka. Jako goście biorą w niej udział: AKTORKA, 
PANNA JANKA HALKA, śpiewaczka operowa Mott, śpiewaczka operet­
kowa Ferschinger, z teatru — prez. Ohlenbusch referent muzyczny Bader, 
lekarz sztabowy dr. Mikorey i kapelmistrz Küchenmeister.

Bylibyśmy bardzo radzi, gdyby dało się stwierdzić,' któż to był ową 
„panną Janką-Halką“. Podkreślamy, że cały tekst „Pamiętników“ Franka 
utrzymany jest w jęz. niemieckim, a tylko ten jeden zwrot napisano po 
polsku... Czyżby chodziło tu o Polkę?... (D. c. n.)

stenogramów niemieckich
temat pobytu Himmlera, szefa gestapo,

Konferencja z gub. Fran- 
tjÄrerem JohsVem

*) Globocnik, szef gestapo na „dystrykt“ lubelski, podlegając tylko gen. 
Krugerowi i Himmlerowi, przeprowadził zbrodniczą „pacyFkację“ Lubel­
szczyzny w 1943 r.

Czy i kiedy naród polski pozna całą prawdę



Akcja przymusowego ubezpieczenia od ognia
wykonana przed terminem
i przekroczona w stosunku do planu

sta- 
dy-

liardów zł jako globalną sumę po­
lis ubezpieczeniowych w skali o- 
gólnopolskiej

w roku przyszłym

na terenie woj. olsztyńskiego
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych jest instytucją 

rą, pracę swą bowiem prowadzi od przeszło 150 lat — stwierdza
rektor oddziału olsztyńskiego ob. Iirasnodębski. — Po drugiej wojnie 
światowej P.Z.U.W. stał się spadkobiercą aktywów wszystkich prywat 
nych instytucji, działających przed wojną na terenie Polski.
Było tego sporo, bo aż 13 różnych 

towarzystw i przedsiębiorstw, obli­
czonych na zysk i jak najskutecz­
niejsze wyeksploatowanie swego 
klienta, którego kapitały uciekały 
za granicę.

Obecńie P.Z.U.W., jako instytucja 
prawno - publiczna, podlegająca 
Ministerstwu Skarbu, nie kalkulu­
ję na zyski handlowe, na dochody 
kapitałowe, lecz w pracy swojej 
ma na względzie dobro ubezpieczo 
pych.

Po skumulowaniu wszystkich ak­
tywów działających na terenie Pol 
ski instytucji ubzepieczeniowych P.Z. 
U.W. stał się jedyną monopolistycz 
ną organizacją ubezpieczeniową, o-- 
bejmującą wszelkie dziedziny życia 
gospodarczego naszego Państwa.
CO MOŻNA UBEZPIECZYĆ

Do zakresu działalności Zakładu 
należą ubezpieczenia od ognra, zbo 
ża, inwentarza żywego i martwego, 
budynków, ubezpieczenie ziemio­
płodów od gradobicia, koni na wy­
padek padnięcia, oraz krów z do­
staw UNRRA, pojazdów mecha­
nicznych od wypadków, uczniów

Miasto 
ludność 
i ślizgawica

Dzień wczorajszy w związku ze 
wzrostem temperatury zaznaczył 
się w Olsztynie lekką ślizgawicą 
na jezdniach i 
śmiało możemy 
nek alarmowy 
miejskich i dia 
sta.

Bowiem w niewielu tylko punk­
tach miasta zaobserwowaliśmy ze 

strony samych mieszkańców nie­
śmiałe próby przeciwdziałania śliz 
gawicy. Tu i ówdzie posypano chód 
nik na małym odcinku piaskiem 
czy popiołem, ogólnie jednak bio- 
rąc nigdzie nie zauważyliśmy po­
ważniejszych dowodów treski o ca 
łość nóg i rąk przechodniów, o zdol 
ność do pracy naszych nielicznych 
koni, a przede wszystkim samocho 
dow, niebezpiecznie „zarzucających" 
na zakrętach I wyślizganych po­
chyłościach.

Oczywiście — wczorajsza śliz­
gawica, niejako początkująca do­
piero i mało agresywna w swojej 
złośliwości, nie stanowiła jeszcze 
poważniejszego niebezpieczeństwa 
ani dla ludzi, ani dla zwierząt i sa 
mochodów.

Ale co to będzie, jeżeli chwyci 
Olsztyn w swoje lodowe okowy ta­
ka ślizgawica, których wiele prze­
żyliśmy już w ubiegłych latach, je­
śli i sama ludność i władze miejskie 
zachowywać się będą równie obo­
jętnie, jak podczas wczorajszej 

„próby sił"?
W związku ze statutem ZOM-u 

była wszak mowa na Radzie Miej­
skiej o przygotowaniach do posypy 
wania ulic piaskiem i usuwania 
śniegu. Chcielibyśmy wiedzieć, czy 
zadanie to pozostanie na razie wy 
tyczną statutową jedynie na papie 
rze, czy też będzie realizowane już 
tej trzeciej po wojnie zimy w Ol­
sztynie?

fi chcielibyśmy wiedzieć, w jaki 
sposób przewiduje się wciągnięcie 
do tej akcji najbardziej zaintereso 
wanego czynnika — samej ludności 
miasta? Boć jasne jest, że w na­
szych warunkach finansowych sa­
me władze miejskie w drobnej tyl 
ko części mogą podołać zadaniu 
przy najlepszej nawet swojej woli.

WI.M.

chodnikach, którą 
uważać za dzwo- 
dla naszych władz 
całej ludności mia-

od kalectw lub wypadków śmiertel 
nych .towarów od ognia i rabunku, 
również kas ogniotrwałych, fabryk, j 
przedsiębiorstw przemysłowych, 1 
młynów, maszyn, słowem wszyst­
kiego, co może być skradzione, spa 
łone lub w inny sposób uszkodzo» 
ne. Przy czym ubezpieczenia są do­
konywane w skali światowej, 
lądzie, wodzie
JAK JEST 
NA NASZYM

’ Na terenie 
twa. P.Z.U.W. 
łalność od roku 1945, dokonując u- 
bezpieczeń wr drodze dobrowolnych 
umów. Rok 1947, jako wykazujący 
największą stabilizację stosunków 
gospodarczych na tych ziemiach, 
zaznaczył się wprowadzeniem przy 
musu ubezpieczenia od ognia budo­
wli wiejskich i miejskich, co istnie 
je już od dawna na terenach Pol­
ski centralnej.

Akcja przymusowego ubezpieczę- . 
nia od ognia została już wykonana 
przed terminem i przekroczona w 
stosunku do planu. Wysokość zain- 
kasowanych -składek stanowi 82"''» • 

.. preliminowanych, co należy uwa- 
‘ żać za sukces. .

P.Z.W.U., jako instytucja o waż­
nym znaczeniu gospodarczym,, zo­
stał włączony do ogólnopolskiego 
planu trzyletniego. Jako zadanie 
postawiono przed nim podniesienie 
wartości ubezpieczenia z obecnych 
6 miliardów zł do ogólnej wartości 
12 miliardów zł.

W tym celu zostaną wydatnie 
podniesione ubezpieczenia dobro­
wolne, które winny dać około 7 mi-

SKŁADKI WPŁYWAJĄ 
BEZ PRZYMUSU

Zaznaczyć należy, że jeżeli chodzi 
o egzekucję składek z ubezpieczeń 
przymusowych, to, jak już zaznaczy 
liśmy, zebrano dotychczas 82°/» pre 
liminowanych składek, przy czym

i w powietrzu.
na

TERENIE
naszego wojewódz- 
rozpoczął swą dzia-

dowy należy, jak wiadomo, przede 
Wszystkim Olsztyn, który z pewnus 
cią, będzie w pierwszym rzędzie- 
brany pod uwagę przy odbudowie.

Sądząc z dotychczasowych wynl» 
ków akcji zbiórkowej w naszym 
województwie, kwota 13.650.000 zł 
nie jest wygórowaną j należy przy 
puszczać, że zostanie przekroczona 
ze spora nadwyżką. (1.)

—o—

ni T zLotXno TnTIrfnego incy- Wojewódzki Komitet Odbudowy 
dentu. nie trzeba było też nigdzie StoUcy otrzymał z Warszawy wm. 

I stosować przewidzianych prawem i domosć- « na pienum Bady Naczel 
• egzekucji przymusowych. P1? organizacji ustalono ao zebra-
| W dziale ubezpieczeń dobrowol-1 “ą w naszym wojowodztwre na r. 
nych preliminowano w wojewoda' !19« 13.650000 zł.
twie olsztyńskim ubezpieczeń na su I Dowladu.emy się z tegoż źrOdta,

. . 7n Ir i o rr> O.rvxirtrT łri

j zbiórki przez Komitet wojewódzki 
będą w 80 proc, przeznaczone na 
odbudowę miast na naszym terenie 
i w pozostałych 20 proc. — na od­
budowę Warszawy.

Mając na względzie nie rozpra» 
szanie tych sum, Rada Naczelna 
-ustaliła, jako zasadę, że w akcji 
odbudowy, prowadzonej z wymie­
nionych nadwyżek będą brane pod 
uwagę ściśle określone i zaaiccep» 
towane przez Kom. Wyk. NROW 
obiekty w jednym z najbardziej, 
zniszczonych miast wojewódzkich.

W naszym województwie do 
. miast najbardziei zniszczonych, prze 
i ludnionych i wymagających odbu»

mę 45 milionów zł, wykonano zaś wszelkie nadwyżki uzyskaneizc 
na sumę 46 milionów złotych.

j Przy stosunkowo nieznacznym 
personelu, jakim dysponuje u nas 
P.Z.U.W., bo wynoszącym na całe 
województwo 191 osób, wyniki, ja­
kich jesteśmy świadkami, należy 
uważać ze wszechmiar za pozytyw­
ne. (J)

Dekoracja zasłużonych spółdzielców
w Olsztynie

W dniu 20 bm. Związek Rewizyj­
ny Spółdzielni R. P. w Olsztynie ob 
chodził uroczystości dekorowania 
złotą odznaką jubileuszową dwóch 
długoletnich pracowników spółdziel 
czych — Janusza Malewskiego, dyr. 
Banku Ludowego w Olsztynie oraz 
kierownika Działu Spółdzielni Pra­
cy — Stanisława Gieca.

I Dyplom oraz złota odznaka zosta­
ły przyznane jubilatom przez Ogól­
nopolski Spółdzielczy Komitet Jubi 
leuszowy, w skład którego wchodzi 
ły Centrale: Związku Rewizyjnego,

; Związku Gospodarczego „Społem"
I oi az BGS-u w Warszawie.

Obaj odznaczeni mają za sobą 25 , wydajnej pracy

brych czasach. Pierwszy z nich, 
go długoletni pracownik Banku 
dowego w Olsztynie, jeszcze w cza­
sach niemieckich, obrońca praw Ma 
żurów i Warmiaków, stary działacz 
na terenach b. Prus Wschodnich i 
wieloletni więzień obozów koncen­
tracyjnych — drugi, jako pracow­
nik ..Społem’' w okresie przedwrze- 
śniowym i okupacyjnym, a obec­
nie jeden z członków Związku Re- 

■ wizyjnego.
Odznaki jubileuszowe oraz dyplo 

my honorowe wręczył jubilatom 
dyr. Zw. Rewizyjnego Pietrzak-Pa- 
włowski. Okolicznościowe przemó­
wienia wygłosili: dyr BGS-u — 
Pniak oraz dyr. „Społem" — Janlc- 

. ki, życząc odznaczonym długiej i 
. _ ' j _ j w dziele rozwoju 

lat wydajnej i ofiarnej pracy spół- ' ruchu spółdzielczego na ziemiach 
dzielczej, zarówno w złych, jak i do Warmii i Mazur. Zem.

Tradycyjna rybka na stole wigilijnym 
będzie w tym roku 
w każdym domu

ja- 
Lu

ZEOM
„swoim“ dzieciom

Staraniem 
wszystkie 
nergetyki 
dyczami i 
mi.

Chłopcy 
ki do nosa i torbę ze słodyczami, 
dziewczynki podobne torby z łąko 
ciami oraz kolorowe wstążki i ko­
kardy. Ogółem podarki przygotowa 
no dla 200 dzieci, (j)

dyrekcji ZEOM-u 
dzieci pracowników e- 
zostały obdarowane sło- 
upominkami świąteczny-

otrzymali po 2 chustecz

Życie Olsztyńskie“55
wśród swoich najmłodszych czytelników 
Gwiazdka szkolna
w Likuzach

W dniu wczorajszym już
drugi „Życie Olsztyńskie" ’

raz

I W przewidywaniu możliwych mro 
, , , zów w okresie przedświątecznym,

Lepsze warunki atmosferyczne które udaremniłyby połowy na je- 
-.7"~krr~; _ "r _ roku ubiegłym ^ioj-ach, Mazurska Spółdzielnia ry» 

rybackich ,backa w Olsztynie już przed mie»

Dziatwa likuska wiele pracowa­
ła, ażeby godnie zaprodukować się 
przed gośćmi. I przyznajmy, 
się to całkowicie udało.

Po części widowiskowej 
niem naszym i Czytelników 
tał dzieci przedstawiciel “ 
„Życia" red. Z. Abramowicz, po czym 
zabrał głos przedstawiciel Inspek­
toratu Szkolnego ob. Neuman.

I wreszcie zjawił się, tak d-ugo 
■oczekiwany i upragniony św. Mi­
kołaj w asyście słodkich aniołków 
i łobuziaków —■ diabełków, przyno» 
sząc dzieciom w darze słodycze, ze», 
szyty, o’-ówki i —największą bodaj 

; wzbudziło to radość... gumki, praw» 
dziwę „myszki“.

Zachwyt, niekłamany i szczery, 
poparty nieraz włożeniem palca w 
usta, 
ka.

Po 
cięcy 
gdzie czekały już sto'y, zastawione 
kubkami, roznoszącymi smokowfty 
zapach kakao i stosami słodkich 
bułeczek.

Natura’nie po pięcu minutach ser 
wety były poplamione, kakao ciekło 
po brodach, ale radość jaśniała w 
dziecięcych oczach.

I radośnie było nam, którzyśmy 
o tej dzieciarni nie zapomnieli...

* (no)

że jej
: po 
wraz ze 

swymi Czytelnikami zawitało do 
dziatwy szkoły powszechnej w Li­
ku z ach, niosąc jej uświęconym zwy 
czajeni gwiazdkowe upominki.

Obszerna sala szkoły w Likuzach 
zapełniła się dziećmi i ich rodzica­
mi. Byli tu chyba wszyscy bez ma­
ła mieszkańcy tego podmiejskiego 
osiedla.

Nastrój jest radosny i podnieco­
ny Dzieciarnia w naprężeniu o- 

czekuje rozpoczęcia uroczystości, 
uroczystości dla niej i przez nią zor 
ganizowanej.

Zebranych wita kierownik szko­
ły ob Pacer, po czym jeden ze star 
szych uczniów wygłasza rzeczowy* 
i doprawdy ciekawy referacik na 
temat historii drzewka choinkowe­
go.

A potem rozbrzmiewają stare, 
polskie kolędy, przeplatane dekla­
macjami tych najmłodszycn i tycn 
starszych, z pierwszego i piątego 
oddziału, albo, jak uczniowie mó­
wią — klasy.

Nie obyło się też bez tradycyj­
nych Jasełek z Herodem, rojem a» 
nlołów i pastuszków, śmiercią i dia 
błem, którego pojawienie się na 
scenie powitane zostało okrzykami 
przerażenia i... zachwytu.

imie- 
powi- 

Redakcji

powitał świątobliwego staruszi większa niż w 1 
przezorność czyników 
przezorność, czynników rybackich siącem rozpoczęła magazynowanie 
znajdzie się w tym roku na stole ryłjy( aijy zapewnić dostateczną jej 
wigilijnym w każdym domu. j ilość mieszkańcom naszego woje»

wództwa w czasie świąt.
W chłodni i zamrażalni zmagazy 

nowano sandacza i leszcza, które 
sprzedawane są w stanie śniętym, 
lin i szczupak znajdują się w ba» 
senach wodnych w stanie żywym. 
Ogółem zmagazynowano 11 ton ry» 
■by. Transporty z połowów ciągle 
jeszcze przychodzą. i

Pomyś’ano również 1 o smacznym 
karpiu, którego znaczne ilości spro 
wadzono z Warszawy.

WT dniu wczorajszym ]uä od go» 
dżin porannych przed sklepami ry­
backimi w Olsztynie gromadziły 
się ogonki w oczekiwaniu na rybę 
Wszystkie punkty sprzedaży ryn 
Mazurskiej Spó'dzielni Rybackiej 
były otwarte od godz. 13 do póź« 
nego wieczora, (z.p.)

rwWHCn I

otrzymaniu paczek gwar dzie» 
przeniósł się na salę jada'nj.

Cyfry mówią o trzech latach 
działalności Straży Pożarnej 
w Olsztynie

Jak pracuje olsztyńska zawodowa 
Straż Pożarna, świadczą suche cy« 
fry, które zaczerpnęliśmy z ostat» 
niego sprawozdania z jej działalno» 
ści za ubiegłe trzy lata.

Powstała w kwietniu 1945 roku, 
wyposażona w skromny sprzęt, 
przeważnie zmontowany ze sta­
rych, nadpalonych części. Olsztyń­
ska straż pożarna w pierwszym 
roku swego istnienia wzięła udział 
przy gaszeniu 35 pożarów. Poza 
tym strażacy udzielili pomocy w 
60 . innych wypadkach, jak pomoc 
sanitarna, dekoracje miasta, wyou» 
rzanie ruin i t.p.

W roku ubiegłym stras pożarna,

i zaopatrzona już w dwa autopogoio 
wia pożar nicze z 3 motopompami, 
brała udział W likwidacji 70 poza» 
rów udzieliła pomocy w 61 innych 
wypadkach. ' *

Jeszcze lepsze wyniki dała akcja 
strażacka w roku bieżącym. Do 
dnia 1 bm. olsztyńska straż pożar» 
na zlikwidowała 112 pożarów oraz 
,.interweniowała“ w 181 innych wy 
padkach.

Cyfry te mówią o rozszerzeniu po 
la działalności naszej straży, któ­
ra p° nabyciu samochodu ciężaro­
wego, służącego jako pogotowie V 
renowe. roztoczyła swą opiekę nao 
całym województwem olsztyńskim

Dzień Olsztyna

Teatralna gwiazdka dla dzieci
pracowników państwowych

W sali balowej teatru im. Jara­
cza odbyła się w dniu wczorajszym 
zorganizowana staraniem Rady Ko 
biet przy ZZ Pracowników Pań­
stwowych w Olsztynie tradycyjna 
gwiazdka dla dzieci pracowników, 
zrzeszonych w tym związku. .

W oczekiwaniu na św. Mikołaja 
dzieci pod kierownictwem artystów 
naszego teatru, Janczara 
sa, którzy nie skąpili i 
produkcji artystycznych, 
czas na śpiewaniu kolęd 
cjach, które spotkały się 
niem zebranych gości, tym więcej, 
że wykonawcami ich byli najmłod 
si. Gorące oklaski otrzymał mały 
Piotruś S. za odegranie na praw- . Kukiełkowego od podatku samorzą 
dziwym pianinie dwóch kolęd. > dowego. (j.)

i Niewcza 
własnych 
spędzały 

i deklama 
z uzna-

Teatr Kukiełkowy TUR
zwolniony od podatku

Plenum Miejskiej Rady Narcdos 
wej w Olsztynie rozpatrzyło prosoę 
Zarządu Wojewódzkiego To warzy» 
stwa Uniwersytetu Robotniczego w 
przedmiocie zwolnienia biletów 
wstępu na przedstawienie Teatru 
Kukiełkowego z podatku.

MRN przychyliła się do pozytyw 
nego wniosku komisji, finansowo • 
budżetowej, podemując uchwalę 
zwalniającą przedstawienie Teatru

KUPUJEMY CHOINKI

Rozdanie upominków przez przy 
byłe wraz ze św. Mikołajem „anioł 
ki“ zakończyło miłą uroczystość, (z)

Z KOMISJI
SPECJALNEJ

Delegatura Komisji 
Specjalne] uKarafa 
Kazimierę Lewandow 
ską. zam. al. Wojska 
Polskiego 70, grzywną 
7.000 zł za sprzedaż 
mydła do prania po 
nadmiernych cenacn.

PRZEDŚWIĄTECZNĄ 
AUDYCJA TPZ

Jutro o godz. 15 z 
okazji zbliżających się 
świąt do oficerów, żoł 
nierzy, rodzin wojsko» 
wy eh i mieszkańców 
Olsztyna przemówi ze 
studia radiowęzła pre 
zes zarządu olsztyn» 
skiego okręgu TPZ 
kpt. dypl. J. Szyrmer.

(jd)

szkole powszechne! Nr 
3. wręczając nam pacz 
kę z zebraną przez 
małe zuszki bielizną, 
ubrankami, mąką, sto» 
dyczami i t.p., a prze» 
znaczoną d’.a biednej 
chorej Irmy i jej ro» 
dzeństwa w Likuzach.

Paczkę przenazaliś» ' 
my naszej dzielnej Ir» 
mie. która też przefca 
zu je zuszkcfn serdecz» 
ne „Bóg zapłać" za 
ich „dobry uczynek".

(w.)

nym sumy 250 tys. zł 
na bezzwrotne zapo» 
mogi pracownikom ad 
ministracyjnym (j)

K. KOCZOŃ
delegat Zarzij-u „Społem” 
na okręg olsztyński

I dowego.
sssswBSKsae;

i)

NASTAJE NOWA LEPSZA ERA
I

W punktach sprzedaży choinek 
spółdzielni „Las0 w Olsztynie pa­
nuje ożywiony ruch. Nic dziwnego 
— wigilia za pasem, a nasza dzia­
twa nie może już doczekać się chwi 
li, kiedy powita w domu swoje 
własne „Boże drzewko“.

MAŁE ZUSZKI 
DLA IRMY

Wczoraj, kiedy 
redakcji naszej panu» 
wał wielki ruch przed 
wyruszeniem „z Gwia» 
zdką" do naszycn azie 
ci w Likuzach, zjawi» 
ła się sympatyczna de 
legacja gromadki „Jas 
kółek" drużyny „Skrzy 
dla tej" zuchów przy

w

OPŁATEK 
SPÓŁDZIELCÓW

Pracownicy Związku 
Rewizyjnego Spółdziel 
ni R.P. obchodzili w 
dniu 20 b.m. opłatek. 
Uroczystość wigilijna 
zgromadziła cały ze» 
spół pracowniczy oraz 
szereg zaproszonych 
gości z central spół» 

dzielczych. Zem.

WSPÓLNIE
Z inicjatywy ZZPS 

powstaje wspólna 
świetlica nauczycieli i 
skarbowców, zrzeszo* 
nych w swycn związ» 
kach.

Bogato zaopatrzona 
w książki i czasopis* 
fna oraz wszelkiego 
rodzaju gry towarzy» 
skie świetlica mieścić 
sie będzie na razie w 
sali konferencyjnej Iz 
by Skarbowej przy ub 
Partyzantów 3. (z.)

ZAPOMOGI
DLA URZĘDNIKÓW 
Z. M.

Miejska Rada Nar o» 
dowa uchwaliła upo* 
ważnić Zarząd Miej« 
ski do wydatnowania 
w budżecie tegorocz»

CZY WIECIE, ZE —
— gazownia miejska 

do 30 bm. przewiduje 
wyprodukowanie 150 
proc, gazu, objętego 
planem na rok bieżący 
Produkcja koks-u wy» 
nosi natomiast 136,8 
proc, przewidzianego 
na rb. planu.

Ob.ie-e planem na 
rb. 2.400 tys. m” gazu 
olsztyńska gazownia 
wyprodukowała Juz w 
końcu września br. (z)

Wieści, jakie dochodzą do nas z tere 
ÖU, świadczą o żywym interesowa­
niu się losami spółdzielczości po 
Il-gim Zjeździe Delegatów i to ale 
tylko ze strony samych działaczy i 
członków, ale i szerszego ogółu spo­
łeczeństwa.

Przemiany te bacznie obserwuje 
i sektor prywatny.

To też nic dziwnego, że wszyscy 
chcieliby usłyszeć bezpośrednio z 
ust uczestników Zjazdu Spółdziel­
czego, na czym one polegają, jakie 
nowości wprowadzą w życie wsi i 
miast?

Czy spółdzielczość przestaje już 
istnieć w dawnej formie?

Czy Państwo rzeczywiście żarnie* 
rza przejąć nie tylko centrale i ich 
hurtownie, ale nawet najniższe 
spółdzielcze komórki?

Czy w dalszej konsekwencji za­
mierzone jest wywłaszczenie skle­
pów prywatnych? — pytają dyskret 
nió kupcy. — Iw ogóle co to bę­
dzie? Bö tó, panie* co podają ofi- 
gfalsi« W gazecie.,, id.«?

Na te pytania i wątpliwości wszy 
scy uczestnicy Zjazdu, i to bez 
względu na przekonania polityczne, 
stwierdzają zgodnie, że:

1. Nie było mowy o jakimś ogól­
nym upaństwowieniu Ii-go sektora, 
Państwo bowiem ma do rozwiąza­
nia inne, daleko ważniejsze proble­
my.

2. Powstała jednak konieczność 
unormowania i usprawnienia dzia­
łalności hurtowych i detalicznych 
placówek dystrybucyjnych — spół­
dzielczych z powodu ich wielotoro- 
wości.

Wiadomo przecież ogólnie, że w 
takich działach pracy, jak gospo­
darka zbożem i jego przetworami, 
żywcem i przetworami, brak jesz­
cze ciągle koordynacji pracy, istnie 
je »nie jeden, jakby należało, a dwa 
i więcej ośrodków dyspozycyjnych.

Z tych to więc przyczyn obecni 
na Zjeździe delegaci uznali, że je­
dynym w tej chwili wyjściem z tej 
sytuacji będzie utworzenie, względ- 
»1« pogłębi«mie współpracy i Tl-im

sektorem istniejących instytucyj 
państwowo-spółdzielczych i spół- 
dzielczo-państwowych.

Wedle tych zamierzeń, w pierw­
szych z nich będą w pełni zachowa 
ne kierownictwo i samorząd spół­
dzielczy, w drugich, stanowiących 
specjalne zainteresowanie Państwa, 
będzie miało ono znaczniejszy 
wpływ.

Pozostająca w jedym ręku dyspo­
zycyjność pozwoli na szybką decy­
zję, jednotorowość, sprawność dzia­
łania i większą sprężystość.

Przy takim ujęciu sprawy będzie 
na pewno wiadomo, gdzie np. leży 
przyczyna niedociągnięć w rozdzia­
le artykułów pierwszej potrzeby, 
tekstyliów itp

Jeżeli zaś chodzi o spółdzielczo- 
państwowe przedsiębiorstwa pro­
dukcyjno-handlowe, to właściwie 
nie są one żadną nowością, bo już 
od dłuższego czasu istnieją i dzia­
łają, np. „Dalmor", Rolnicza Cen­
trala Mięsna.

3. Niezależnie od Central miesza­
nych państwowo-spółdzielczych i 
spółdzielczo-państwowych, z trzonu 
działających obecnie wydziałów: 
Spożywczego, Rolniczego, Przemys- 
łowo-Rolnego, Jajczarsko-Mleczar- 

sklego (istnieją one w ramach „Spo 
łem‘’) ma powstać kilka central 
czysto ipóidzielcżyeh — jeteli

tak można by nazwać. A mianowi­
cie: Spożywcza, albo Spółdzielń Po­
wszechnych (miejskich), Rolnicza ze 
spółdzielniami typu rolniczego i Sa 
mopomocy Chłopskiej, Mleczarsko- 
Jaj czarska. WarzywniczobOwocarska, 
Księgarska, Budowlano-Mieszkanio 

wa, oraz Pracy Wytwórczej.
Każda z nich będzie miała dużą 

samodzielność gospodarczą, zarząd 
i samorząd, wybierane na zjazdach 
dorocznych.

4. Nie będzie to jednak nawrotem 
do sytuacji przedwojennej, bo wszy 
stkie centrale będą podlegały jed­
nemu kierownictwu generalnemu, 
jednemu ośrodkowi planowania, a 
mianowice: Centralnemu Związko­
wi Spółdzielczemu. Ten zaś z kolei 
będzie w najbardziej ścisłym kon­
takcie z centralnym państwowym 
ośrodkiem planowania.

Być może, że jeszcze będą musia- 
ły nastąpić pewne korekty tak po­
myślanej nowej struktury spółdziel 
czości, jednak jest to dużym kro­
kiem naprzód w kierunku zharmo­
nizowania działalności Ii-go sekto­
ra z generalnym planowaniem.

Centralny Zw. Spółdzielczy bę­
dzie działał na zasadzie uchwal 
zjazdowych, a tezy przyjęte staną 
się podstawą opracowania nowej 
ustawy o spółdzielczości

Władzi C. Z. S. będą wybierane

na lat 3 (tj. Rada Nadzorcza), ta 
zaś, wedle dotychczasowych zwy­
czajów powoływać będzie Zarząd.

Na takich zasadach przyjętą no­
wą strukturę ruchu spółdzielczego 
trudno przecież nazwać upaństwo­
wieniem, nawet przez ortodoksów 
Rochdalskich.

Zamierzone jest również utworze 
nie przedsiębiorstwa eksportowo- 
importowego spółdzielczo-państwo- j 

wego o zasięgu krajowym. W dzia­
łalności i istnieniu jego będą w naj 
wyższym stopniu zainteresowane 
tak spółdzielnie miejskie, jak i Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Od właściwego ustosunkowania 
się do tego rodzaju instytucji zwła­
szcza spółdzielni rolniczych i prze­
twórczych, w dużej mierze zależeć 
będzie rozwój ich, a także szybki 
wzrost zamożności wsi polskiej

Sprawnie działające — na wzór 
duńskich — spółdzielnie mleczar­
sko-ja jczarskie, przetwórcze i hodo 
wlane staną się dalekosiężnym ra­
mieniem Instytucji eksportowej, jej 
głównymi dostawcami. Wiadomo, 
jakie korzyści daje tu handel za­
graniczny i na wielką skalę.

Kredyty, jakie otrzymywać bę­
dzie wieś, muszą podnieść ją gos­
podarczo i zachęcić do jak najbar- . 
dziej intBńśywliej produkcji.

Nie kołchozy więc — jak to złoś­
liwie komentują głuptaskowie, albo 
i zakapturzeni reakcjoniści — będą 
formą gospodarowania wsi polskiej, 
a kierownictwo tego nowego ruchu 
gospodarczego, spoczywające w rę­
ku odrodzonego Związku Spółdziel­
czego i Spółdzielń Samopomocy 
Chłopskiej nada mu właściwy, ty­
powo polski charakter.

Dlatego też, aby dzieło to mogło 
być jak najszybciej zrealizowane, 
do szeregów działaczy i pracowni­
ków tego typu spółdzielni musi 
wejść, i to rychło, poważny zasręp 
ludzi najlepszej woli, fachowców. 
Samopomoc Chłopska —- również 
odradzająca się — wchłon:e i z cnę 
cią przyjmie bezpartyjnych działa­
czy, stojących jeszcze na uboczu, 
młodzież ze szkół spółdzielczych i 
agronomów z wyższymi studiami.

Podkreślić trzeba również i to, ża 
tezy uchwalone przez ostatni Ziazd, 
nie zostały narzucone przez żadną 
z partii politycznych, a zostały prze 
myślane i uzgodnione w ciągu mie­
sięcy i z przedstawicielami wszyst­
kich stronnictw, zainteresowanych 
spółdzielczością, przy współudziale 
najwybitniejszych teoretyków i bez 
partyjnych działaczy.

(Dokęńczenis Juirę)

13.65000 zł musimy zebrać
na odbudowę Warszawy



Dobre Miasto i Świątki Dzień Elbląga na 
odbudowę Warszawy I na Wybrzeżu można leczyć

W akcji zbiórkowej na odbudowę fifTUŹllCC
Wssra'yiawv w ncAlnał 4-c>K<ali imrwł—

(Od naszego korespondenta)
Utarło się przeświadczenie, że kil; Janówką i Kadynami. 

mat Wybrzeża jest szczególnie nie- ‘1 »-* 
bezpieczny dla skłonnych do cho- iajT^2e'+ 
rób płuc. Przeświadczenie to było 
decydującym czynnikiem w akcji 
osiedlania się na tym terenie. Skłon 
ni do gruźlicy unikali Warmii.

Stanowisku temu zaprzeczała je­
dnak już dość dawno wiedza lekar­
ska, która głosiła, że gruźlica wy­
stępuje we wszystkich szeroko­
ściach geograficznych i wszędzie 
można jej skutecznie zapobiec i le­
czyć.

Wychodząc z tego założenia, zor-

Warszawy w ogólnej tabeli wyni- , 
ków wysunęły się na czoło dwie 
gminy naszego województwa: Dob­
re Miasto, które zebrało dotąd 57 
tys, zł. i Świątki (Hilarowo) — z 
kwotą 52.275 zł

Obydwie gminy znajdują się na 
terenie pow. lidzbarskiego.

Eonadto Dobre Miasto zorganizo­
wało na cele odbudowy Warszawy 
zbiórkę złomu, żelaznego, która da­
ła 120 ton starego żelastwa.

Warto również zanotować, że 
wójt wymienionej gminy złożył nu 
ten cel 1000 zł. i wezwał do współ­
zawodnictwa innych wójtów tegoż 
powiatu. (1)

Przedświąteczna akcja 
Komisji Specjalnej

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Olsztynie ukarała niżej wymienio­
nych właścicieli sklepów.

Stanisława Marciniaka, zam. wieś 
Piła pow. Kętrzyn, grzywną 50.000 
zł za sprzedaż mąki żytniej 80 proc, 
po cenie wygórowanej; Bronisława 
Glebę, zam. w Reszlu, pl. Jaszczur­
czy 26, grzywną 10.000 zł ze sprze­
daż po cenach nadmiernych papie­

rosów; Stanisława Glebę, zam. w 
Reszlu ul. Wyspiańskiego 1, grzyw­
ną 10.000 zł za sprzedaż kiełbasy 
krakowskiej po cenach nadmier­
nych; Piotra Martyńczuka, zam. w 
Samborowie pow Ostróda, grzyw­
ną 5.000 zł za brak cen wytycznych 
na artykułach wystawionych na 
widok publiczny; Aleksandra Lu­
tomskiego, zam. w Reszlu, ul. Wy­
spiańskiego 2, grzywną 10 000 zł za 
sprzedaż po cenach nadmiernych 
świec stołowych; Janinę Gumkow- 
ską, zam. w Orzyszu, ul. Ełcka, 
grzywną 3.000 zł za brak cennika 
aktualnego; Stanisława Ciero, zam. 
W Orzyszu, pow. Pisz, grzywną

URZĄD WOJEWÓDZKI OLSZTYŃSKI Olsztyn., dnia 17 grudnia 1947 r. 
Wydział Aprowizacji

Wydział Aprowizacji podaje wywołanie artykułów żywnoś­
ciowych na m-c styczeń 1943 r. do wiadomości i stosowania.

WYWOŁANIE

3.000 zł, Antoniego Rutkowskiego, 
zam. w Białej, pow, Pisz, grzywną 
5.000 zł, Janinę Zankowską, zam. 
w Bartoszycach ul. Mirosławskiego 
11, grzywną 3.000 zł za brak cen 
wytycznych na artykułach odsprze 
dawanych; Reginę Ostrowską, zam. 
Królewska Wieś, pow. Morąg, grzy 
wną 10.000 zł za sprzedaż chleba 
żytniego po cenach nadmiernych; 
Wiktora Łotyszajća, zam. wieś Hoj- 
nowo, grzywną 10.000 zł za sprze­
daż po cenie nadmiernej zeszytów 
szkolnych, soli, cukru i zapałek; 
Jana Wielgoszyńskiego, zam. w Pra 
butach, ul. Kraszewskiego 28, grzy 
wną 10.000 zł za sprzedaż skarpe­
tek po cenach nadmiernych oraz 
brak cennika aktualnego.

OGŁOSZENIA
W „ŻYCIU OLSZTYŃSKIM’*

TO GWARANCJA 
POWODZENIA

Likwidacja j
terenowych placówek 

; loterii loterii PZZ
/ Proszeni jesteśmy o przypomni©» 

ganizowano na początku XX wieku ' nie. że iutro upływa ostateczny ter 
uzdrowisko=sanatorium dla zagroź mm’ w którym kierownictwo tere- I 
żonych gruźlicą na Wybrzeżu mię- noy/ych placówek sprzedaży losów ■ 
’ __ 1. ^ ogólnopolskiej loterii fantowej P. 1

. Wyniki kuracji były zadawa* na terenie woj. olsztyńskiego przeciwko SHS
' j . i zlikwidować mają swą ancję, prze* !

Na ten moment i na istniejące na ’ bazując rozliczenia kasowe wraz z • Ostatnio Milicyjne Stów. Sporto* 
wet w elbląskim „niezdrowym0 kii pozostałymi losami do Żarz. PZZ j we w Olsztynie przystąpiło do uru 
macie możliwości leczenia gruźlicy ’
należy zwrócić uwagę, szczególnie 
w okresie akcji walki z tą chorobą
LINIA „2“ PRZEDŁUŻONA

Na ostatnim plenarnym posiedze­
niu Miejskiej Rady Narodowej zo­
stała poruszona sprawa kursowa­
nia tramwaju Nr. 2 do końca ulicy 
Marymonckiej. Obecnie wozy tej 
linii w godzinach popołudniowych 
nie dochodzą do końca ul, Mary­
monckiej.

Z uwagi jednak na potrzeby mie- 
' szkańców leżącej w pobliżu ul. Ma­
rymonckiej t. zw. kolonii Kościusz­
kowskiej, linia ta w najbliższym 
czasie zostanie całkowicie wykorzy 
stana również w godzinach wieczo­
rowych. (mx)
O ZEGARZE RATUSZOWYM

Zegar ratuszowy zaczyna ostat­
nio robić psikusy. Nie jest niewąt­
pliwie wielkim nieszczęściem, jeśli 
bije niewłaściwą godzinę, gorzej, 
gdy niedokładnie wskazuje czas, al­
bo na każdej tarczy inaczej. Nie­
wątpliwie te uchybienia zostaną 
szybko usunięte. Pozostanie sprawa 
inna.

Ze względu na duże znaczenie te­
go zegara dla śródmieścia, byłoby 
pożądane, by jego tarcza została o- 
świetlona. (mx)
NAJLEPSZA GWIAZDKA'

Towarzystwo Przyjaciół Żołnie­
rza, przejawiające w Elblągu coraz 
żywotniejszą działalność, przekazu­
je w upominku gwiazdkowym gar­
nizonowi miejscowemu księgozbiór 
wartości około 25.000 zł. Ponadto 
świetlica WOP-u otrzymała przybo 
ry do gier. (mx)

SPORT * SPORT
PIĘŚCIARZE MSS-OLSZTYN
wkrótce wystąpią na ringu

Ostatnio Milicyjne Stow. Sporto»

w Olsztynie. (M) chamienia sekcji pięściarskiej. Sek*

Na odbudowe zniszczonych gospodarstwi 
I i
I
wieś szczycieńska otrzyma 
5 mil. złotych

W ramach akcji budownictwa 
wiejskiego, tak zwanej akcji „W",; 
Powiatowe Biuro Budowlane w 
Szczytnie przydzielało v/ ostatnich 
tygodniach pożyczki na remont za* 
ibudowań wiejskich. Z pożyczek 
tych skorzystało dotychczas 106 ro­
dzin przesiedleńców. Przeciętna wy 
sokość pożyczki, przeznaczonej na 
remont względnie odbudowę 
czonych lub zdewastowanych 
darstw rolnych, wahała się 
do 30 tysięcy zł.

W powiecie szczycieńskim, 
nie zresztą jaki i w innych powia* 
ta eh województwa, udzielano, nie* 
zależnie od kredytów pieniężnych, 
pożyczki rzeczowe w materiałach 
ibudowlaitych. Pomoc rzeczową o* 
trzymało w ten sposób dziesięć ro« 
dżin przesiedleńców.

Znacznie większy zakres przyj* 
mie odbudowa gospodarstw wiej* 
skich dopiero w roku przyszłym. 
Zakwalifikowanych do odbudowy 
zabudowań gospodarskich w powie 
cie szczycieńskim znajduje się jesz 
cze ponad 213. Remont ich rozpocz 
nie się już od 1 stycznia 1948 r. i 
będzie trwał nieprzerwanie aż no 
ukończenia robót. Przewiduje się, 
że prace trwać będą do kwietnia 
przyszłego roku. Preliminowano na 
nie B milionów zł. Z sumy tej 2

znisz* 
gospo 
od 10

8
podob

mil. zł. przeznacza się na koszty 
robocizny, a 3 mil. zł na zakup ma« 
teriałów budowlanych.

Późne przyznanie tych kredytów 
opóźniło znacznie termin rozpoczęć 
cia przewidywanej odbudowy wsi 
powiatu szczycieńskiego. Z tych je 
dynie względów tempo tej odbudo* 
wy w miesiącach zimowych będzie 
bardzo ożywione i intensywne.

Rolnikom i gospodarzom szczyp 
cieńskim pożyczek udzielał również 
Państwowy Bank Rolny. Przeznu* 

i czone one były na remont zagród. 
W krótkim bardzo terminie, bo od 
września do 15 grudnia, pożyczek 
tych udzielono na sumę zł 3.110 000.

Skorzystało z nich 43 gospodarzy 
w całym powiecie. Wysokość ich 
wahała sie od 50 do 80 tys. zł płat* 
nych po upływie 10 lat.

Dzięki pomocy państwowej wieś 
szczycieńska odbuduje się szybKo, 
znacznie szybciej niż wsicazywało 
na to tempo prowadzonych remon* 
tów w pierwszych miesiącach tego 
roku. Wpłynie to wydatnie na zwię 
kszenie wydajności gospodarstw 
wiejskich, przyśpieszając icn rozbu 
dowę 1 rozwój. (il.)

/

ZNIŻKA CEN

Artykuł kupo­
nu

' i
i Kat. I Kat. II Kat. IR

i
wydaje się w kg

Chleb 1 0,5 0,5 0,5
2 0,5 0,5 0,5
3 0,5 0,5 0,5

*« 4 0,5 0,5 0,5
5 0,5 0,5 0,5

91 6 0,5 0,5 0,5
H 7 0,5 0,’ 0,5
99 8 0,5 0,5 0,5
Tl 9 0,5 0,5 0,5

0,5W 10 0,5 0,5
11 0,5 0,5 0,5

M 12 0,5 0,5 0,5
13 0,5 0,3 —
14 0,5 —

i? 15 0,5 — -e-'
16 0,5 —
17 0,5 — —

Mąka pszenna 18 2 1,5 —
Mąka pszenna 11 1
Fasola 22 lx — —
Konserwy mięsne 

lub rybne 24 1
Śledzie 19 1,5 1
Olej 25 1 —
Olej 21 — — 0,5

Cukier 2'1 0,5 0,4 «W—
Mpdłe 23 ^,2 —
Węgiel 27 łCO kg — —

Uwagi

i g

(Otrz. R. C. A. Poczt, 
i nauczyc.)

(Grapy R.C.A otrzy- 
muią rąba kę)

(Poczt., naucz. R. G. A. 
rąbankę) ,

I
I

Uwagi

Na artykuły elektrotechniczne 
od dnia 15 grudnia b. r. wprowadzona zostaje 
następująca zniżka cen hurtowych i detalicznych 

podanych w cennikach Nr 1
rury izolac. 5 dodatki do nich 
puszki odgałęźno oboiowione 
kinkiety ozdobne...................
lampy..........................................
iyrandote ........ 
grzejniki dekłryczne ....

M. Dobija w SKS
Znany pięściarz Olsztyna, Marian 

Dobija występujący w barwach 
„Zrywu" uzyskał ostatnio zwolnię* 
nie z tego klubu, przechodząc do 
SKS „Społem".

Obok Dobi’i SKS zyskał Kowal* 
czyka w wadze lekkiej. Kowalczyk 
stoczył już 96 walk, z tego przegry 
wając zaledwie 3, 12 zremisował, a 
23 wygrał przez nokaut j

Odbywające się trzy razy w ty* 
godniu treningi w sali SKS przy 
ul Gietkowskiej, umacniają nas w 
przekonaniu, że w niedługim cza« 
sie „Zryw" będzie miał godnego 
przeciwnika, a OZB ósemkę repre* 
zentacyjną. (at)

cje pięściarskie MSS w Polsce roz 
porządzą ją dzisiaj doskonałym ma* 
teriałem. Elitę stanowią najlepsi 
pięściarze Polski z Szymurą i Ant* 
kiewiczem na czele. Czy śladami 
wielkich imienników pójdzie MSS 
Olsztyn? Kadry instruktorów wf 
MSS Olsztyn zostały ostatnio po* 

I większone przez Gry ca, który otrzy 
mał stopień instruktora PZB po 

[ostatnim kursie w Słupsku, KwieŁ- 
' niewskiego 1 Kacaka, przedowni* 
ków boksu, oraz Michorka, który 
otrzymał tytuł sędziego,

Fundamenty pod budowę sekcji 
pięściarskiej MSS są mocne. Głę* 
boka troska władz przełożonych o 

i rozwój duchowy i fizyczny -mili* 
ej anta. daje opiekę, której wielu 
klubom brak. Bezdomny dotąd 
sport milicyjny, dzięki zrozumie* 
niu władz przełożonych otrzymał 
halę ćwiczebną, mieszczącą się w 
gmachu Podof. Szkoły MO. Sala 
jest obecnie zaopatrywana w po* 
trzsbny sprzęt, który uczyni ją 
przydatną nie tylko dla pięściarzy, 
ale i lekkoatletów, siatkarzy i ko* 
szykarzy.

Duże rezerwy i wciągnięcie do 
wychowania fizycznego odgórnym 
dekretem władz MO wszystkich 
funkcjonariuszy, pozostających w 
służbie może mieć duży wpływ na 
usportowienie naszego okręgu.

Pierwszym występem ósemki 
bokserskiej MSS, będzie spotkanie 
z drużyną SKS. Pierwszy występ 
MSS Olsztyn wzbudzi napewno du 
że zainteresowanie, a władzom 
OZB da okazję bliższego poznania 
ich wartości, co może się okazać 
bardzo przydatne przy ustalaniu 
składów reprezentacyjnych miasta 
i okręgu, (at.)

Spółdzielnie sportowe
w Olsztynie

W dniu wczorajszym otwarty zo 
stał w Olsztynie przy ul. Staromiej 
sklej, obok Mazurskiej Spółdzielni 
Rybackie;, sklep Harcerskiej Spói* 
dzielni Sportowo-Turystycznej.

Urządzenie witryny sklepowej, 
estetyczne i oryginalne, każę przy« 
puszczać, że w nowej placówce bę* 
dzie można znaleźć bogaty asorty* 
ment sprzętu sportowego, którego 
brak tak dotkliwie dawał się odezu* 
wać 'miłośnikom sportu.

II
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Centrala Handlowa Przemysłu Ęlektrofac&nlczneęp
ODDZIAŁ — GDARSK

OLIWA, GRUNWALDZKA 485 Telefon 5 U-73
Ł20- 5

i W OLSZTYNIE. W ELBUGÜ.
TEATR IM ST. JARACZA : KINO — „Bałtyk" — „Statek>W-

' .Szczenięca lafe" (Szkliw® dal) łapka“. APTEKA DYŻURNA

KINO „POLONIA" j
Nauczycielka h&wl rtą“

W, 16 i 2-9. •
KINO „MAJEVR* i
„Ojczyzna“ 17 i I»

Centrala Materiałów Budowlanych ■ SP. Z O. o.
ODDZIAŁ W OLSZTYNIE
UL. JERZEGO LANCA Nr 8 

zawiadamia, że z powodu inwentaryzacji biuro 
i magazyny będą nieczynne od 27-31. XIi-47r.

® MUZEUM NA ZAMKU otwart®! 
wtorsk, czwartek 

o-rai ! pDaieJo mriUs&cM w
ö®®55 wystawa cbr&sów 3. Matejki 
gada. —iS wtorek, czwartek, ms«

i feiels. Wystawa ZZPAE, mslsrstwe
I rasźha. grafiks — cadzteŁSsie

10—15.APTEKA DYŻURNA Staro« 
miejska, St. Miasto 2.STRAŻ PO* 
ŻARNA telefon 22*22.

Mariańska, ui. KroiewiecKa ÄZS 
«TRAÄ POŻARNA — telefon 6.

WOJEWWÄTWIE
KĘTRZYN — „Casino“, „Ostatnia 
noc“. GIŻYCKO — „Wanda* — 
„Śluby kawalerskie“. LIDZBARK 
— „Capitol“ — „Dziewczęta z bale« 
tu“. MORĄG — „Adria" — Zacza* 
rowany świat". OSTRÓDA —• 
„Świt" — „Przygody Nasredina“. 
BISKUPIEC — „Polonia“ — „Ler* 
mon to w". MRĄGOWO — »Raj“ — 
„Rywal JKMości“. BARTOSZYCE 
„Bajka“ — „Nieuchwytny detek5 
tyw“.ORNETA — „Lutnia" — „Hi? 
storia fraka". SZCZYTNO — „Grun 
wald" — „Cyrk".

Nr 
kup.

KATEGORIE
1RD3 | IRD7 IRD12 „C“| „M‘-

3,3 kg

Chleb 1 C,5 0,5 0,5 0,5
S9 2 <,5 ',5 0,5
«» 3 0,5 0.5 <,5 0,5
w 4 (,5 0,5 (,5 0,5
»5 5 ’,5 t,5 ',5 o,
s> 6 1,5 0,5 0,5 0,5
» 7 ',5 0.5 ',5 0,5

8 ',5 0,5 (,5 0,5
If 9 ‘,5 1 ,5 (,5
w 10 ’ .5 0,5 '.5 —
ł. 11 0,5 ' .5 0,5
Fł li ,5 0,5 0,5 —

Mąka pszenna 21 3 3 3
Śledzie 26 1 1 1Siedź e 9 '1,5
Olej 29 0,5 03
Olej 15 — r 0,23
Mleko świeże 32-4 > 7 I. — —
lub mleko skonden. 

i iesłodzone
2-45 3,5 kg — — —

lub mleko w proszku 32-45 0.7 kg —
Cukier 16
Czekolada 32 0,2 0,2

0,2"
7 I.

(RCA otrzym, 
rąbankę)

(na dod.,.M‘‘ 
Nr kup. 1-14)

(zamiast 
mleka)

„MK"

Artykuł Nr. 
kup. D3 D7 D12 M Uwagi

Mleko świeże
lub mleko skondensowa-

6—19 7 Itr. — — 7 Itr.
ne niesłodzone 6—19 3,1 kg _ —

lub mleko w proszku pełne 6—19 0,7 kg — — ,7 kg
Czekolada 6—1 9 0,2 0.2 (zamiast mleka)

Artykuł kg. Uwagi

j

2132-2

POLECAMY NA

podarki dla dzieci
Zarembina — Najmilsi, opowia­

dania zwierzęce, ilustr. opra­
wa iso zł.

Wesoła praca, wierszyki, duże, 
wielobarwne obrazy (4—6 łat) 

275 2ł. 
Towarzysze, wielobarwne obraz­

ki, duży format (5-7 lat) 200 zł.
Bajka o drewnianym chłopcu, 

piękne 
wa

ii Europa, opowiadanie 
ilustr.

Reksio i 
ilustr.

i Kopciuszek, ilustr. 
: Rzemieślniczek - 
| pięknie ilustrowany

!

i ‘

Żyto 
Pszenica 
Jęczmień 
Cukier

8S3ß
I SK08W7

10
2
2
0,4

Za wojewodę
C~) Henryk Płoch

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty, wydany przez Zarząd Gmi 
ny Krynki, pow, Sokółka, legityma 
cję członkowską PPS Kętrzyn oraz 
legitymację Z w, Zaw. Prac. Cukro­
wni w Kętrzynie na nazwisko Ka- 
zanowski Aleksander syn Wojcie­
cha, ur. 1907 r., zam w Kętrzynie. . 

2129

ilustracje, twarda opra-
200 zł. 

o kotce, 
36 zł. 

o psach, 
60 zł. 
60 zł.

Wędrowniczek,
90 zł. 

Książnica Maznrsla 

OLSZTY N, 
UL, JLRZEGO LANCA 2 

lelek 21-53

Pacek, opow.

21.31

ZGUBIONO skórkową rękawiczkę 
męską z lewej ręki na ul. Ratuszo­
wej. Proszę oddać do Administracji 
„Życia Olsztyńskiego“.

< OKRĘGOWY Oddział Przemysłowo 
Rolny poszukuje rutynowanej siły 
buchalteryjnej od zaraz. Zgłaszać 
się: ul. 1 Maja Nr. 21. biuro.

2130-3
j SPRZEDAM meble. Aleja Wojska 

2Ö. , , 212§

UNIEWAŻNIAM \zagubiony dowód 
tożsamości konia, wydany przez Za 
rząd Gminy Raciąż, pow. Sierpc, na 
nazwisko Nadolski Leon, zam. w 
Babcu Dużym, pow. Susz 2X37

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad 
czenie na opłacone meble, wyda­
ne przez OUL Mrągowo na nazwis­
ko Idzik Józef, zam. Mrągowo, Sos­
nowa 21. 2138

UNIEWAŻNIAM zagubione tymcza 
sowę zaświadczenie tożsamości, wy­
dane przez Starostwo Grodzkie w 
Olsztynie — Bukartek Edmund, ul. 
Wyzwolenia 11. 2126

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
przesiedleńczą, wydaną przez PUR 
Łuków na nazwisko Gurtat Zyg­
munt, zam. w Kudwinie, pow. Kę­
trzyn. 2124

UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę 
świadczeń lekarskich Nr. 1322, wy­
daną przez M.B.P. dn. 22.10.47 r. w 
Komendzie M. O na nazwisko Zie­
liński Władysław, zam. w Jaworz­
nie, ul. Szeląka. 2125

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Brodnica na nazwisko Krygier Zy­
gmunt syn Aleksandra ur. 1326 r. 
gąin. w Bertossfewie pow, Morąg.

.„.-.Z, . ■ 3W-I

ogłoszenie o przetargu
Kuratorium O.S.O. ogłasza prz^ 

targ nieograniczony na dostawę na* 
stępujących maszyn i narzędzi waiv 
sztatowych dla Państwowego Li* 
ceum Komunikacyjnego w O.szty* 
nie i innych szkół w Okręgu Szkol« 
nym,

1) Wytaczarka do średnich wa­
lów.

2) 3 
czyzn,

3) 1
4) 1
5) 5 

staw w kłach 1 'do 1,5 m.
6) 1 strugarka podłużna.
7) 1 strugarka poprzeczna.
8) 50 imadeł slus. równoległych 

25 kg._
9) 150 pilników zdzieraków.
10) 150 pilników gładzików.
11) 2 komnlety frezów do gryzar* 

ki uniwersalnej.
12) 2 kompiety frezów do gryzarki 
pionowej.

Wymienione maszyny mogą być 
również używane w dobrym nadają 
cym się do pracy stanie. Przy mar 
szynach używanych należy podać 
6/o zużycia.

Termin dostawy maszyn i narzę* 
dzj do 30 stycznia 1948 r.

Oferty w zapieczętowanych ko* 
pertach z opisami technicznymi, ry 
sunkami należy składać w kancela 
rii Kuratorium OS. w Olsyten’e, 
ul. Kościuszki 23 parter do dnia 28 
grudnia 1947 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
31.XII. o godz. 10*tej Kuratorium 
O.S. zastrzega sobie prawo dowol« 
nego wyboru oferenta, oddania do« 

ści względnie unieważnienia prze- untewaŁiSia^^

Bliższych informacji udziela kan 
celaria Wydz. III KO.S.O. w go­
dzinach urzędowych. 
2133-2

a w ezezególnoś-

dostawę:
szkolnych 2-oso- 

miękkiego lub

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Olsztyńskiego ogłasza przetarg nie­
ograniczony na dostawę urządzenia 
izb i warsztatów szkolnych dla 
szkół zawodowych w Okręgu Szkol 
nym Olsztyńskim, 
cl:

Na wykonanie i
1. 350 stolików 

bowych z drzewa 
twardego;

2. 700 krzeseł szkolnych uczniów 
skich z drzewa twardego;

3. 20 szaf klasowych 1 warszta­
towcy ch;

4. 30 tablic ściennych jednostron 
nych;

I 5. 30 stołów do kancelarii i świe­
tlic;

6. 40 maszyn do szycia typ lekki 
i ciężki nowe lub używane w b. 
dobrym stanie z roczną gwarancją;

7. 50 manekinów różnych wy­
miarów;

8. 2 maszyny cholewkarskie;
i 9. 5 kompletów (a 4 uczniów) cal 
ko witego urządzenia warsztatu 
szewskiego (meble, narzędzia);

10. 60 par kopyt wszystkich wy­
miarów (10 kompletów/).

Wymieniony sprzęt szkolny i war 
śztatowy ma być dostarczony w ter 
minie do 30 stycznia 1948 r.

Oferty v/ zapieczętowanych ko­
pertach należy składać w kancela­
rii Kuratorium O.S. Olsztyn, ul 
Kościuszki 23 parter do dnia 27 
grudnia 1947 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
30.XII.1947 r. o godz. 10-tej.

Kuratorium zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta, I

(trzy) szlifierlci (do płasz* 
cylindrów samoch.). 
szliiierka uniwersalna.
gryz arka.
tokarni pociągowych, row

oddania dostawy w całości lub czę stawy w całości lub w części wzgi. ŚC1 WZfflednifi uniPwnKnmnia nr?«- _ _____ _j_. _,, f-»£ Z-CLCLl glU.
I BTższych informacji udzie’a Kan« 
celaria Wydziału Szkól Zawoao* 

, wych. Kuratorium O S. pokój Nr 22 
i w godzinach urzędowych.

p.o. Kuratora Okręgu Szkolnego 
(—) Dr Stefan Kotarski

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU

wal Jkk 3Ö&M

p.o. Kuratora Okr. S^k.
(—■) Dr Stefan Kotarski

UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę 
wojskową Nr. 1940 — Łoś Czesław 
i kartę ewakuacyjną Czesław i 
Helena && 8127

CO I GDZIE?


